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D e n i h i n  w  d a l s z y  s u  o d w r o c i e
Dookoła wojny z Rosyą.

Rzucona z francuskiej trybuny sejmowej za- 
powiedź dalszej wojny z Rosyą, ale nie silami 
koafic$i, tylko oswobodzonych narooów, wywo
łała ZiO>un: aly oddżwęk w opinii polskiej jak 
i v' prasie zagranrcz ej. Tem w ęcej, żj wpraw
dzie la na tyczny m wrogiem Rosyi sowieckiej de
klaruje się p. Clemenceau, nie w  dzi jednak w 
swym orszaku nawet swego własnego na
rodu. Chciałby w ę c  do tej walki zapalić dru
gich, a li zy na wdzięczność polską, t< mbar- 
ttziej, że i w łonie k o ił cyi niem a zwolenników 
dla propagowanej przez sub e polityki wschód- 
nkj.

An^Wski Lloyd Gcorge oddawna stara się 
nawiązać nici i z bolszewicką Rosyą i mimo 
udawan j wobec niej niechęci siara się nie pa* 
hć za sobą mostów do porozumienia.

Ameryka już dowiodła, że gotowa rozbić 
w sz- lkie związki, zdezawuować własnego prt£y- 
dinta, skoro jej się zd je, że leży to poza linią 
jtj be/pośr.dnicn interesów.

Kióz więc sioi poza wojowniczym, słowami 
f,an> uskiego pre/ydenta ministrów?

W związku z ostatnią mową Clemenceau p-- 
szc .Humań te“ pod znamienni m tytułem: 
„B*iiz'emy się bil. do ostatniego Polaka* nastę 
p Ujące uwagi:

^Clemenceau rozporządza się Polakami, Cze
chami, Jugosłowianami i Rumunami, jak gene* 
rał Mangin murzynami. ,Mani“ 150 tys. Cze- 
cbo-Slowiików -— powiada on otLskuj-łCej go 
Izbie francuskiej —- .m am * 500 tys. Polaków 1 
leu u o m in zamiar posłać n i rzeż.

On nal żą do przedniej straży cywilizacyi 1 
Oni zawdzięcza ą nepodieglość swą naszem u 
łw cięs’wa. N eca więc zapłacą za niepodległość 
tą podatkiem krwi.

Nie w.em jak Polska przyjmie słowa brutalne 
siarca tego, chciwego przelew u krwi obcej. Bez 
wątpienia p. Palek usiłować będzie w Warszawie 
yykazać korzyści inieresu, zawartego w Paryżu: 
Clemenceau rozkazuje nam zwalczać Rosyę... da 
ostatniego Polaka, ale za to chce nam oddać na 
zawsze Galiryę Wschodnią ^

Polska jest u schyłku eił i spostrzeże się 
wkrótce, źe zistała oszukaną. Bardzo to pięknie 
być przedewszysik em majem rycerzy. Już W‘dki 
czas, by Po ska w-yrzekła się wiecznego „dunki- 
szotyzmu*. którym nie więcej wskóra przy po 
lnecy CLinenceau, aniżeli daw nej przy pomocy 
Napoleona, i zdaje s;ę, że opinia pols&a, zmęczona 
wojną rujnującą, bardziej niż kiedykolwiek do
maga się pot-oju z Rosyą*.

Zam.eszczane też w prasie koalicyjnej głosy 
S rb*>w, Rumur ów, k ór/y  w myśl p anów Cle
menceau mają być rezerwą dla walczącej z R>- 
ayą Polsk., basdzo sceptycznie odn.rszą rię do 
tych jilanow i nie okazują zupełnie ochoty wy
ciągania cud ych kasztanów z ognia.

Opinia polssa czeki z niecierpliwoś ią po-
wiotu z Paryża ministra spraw zagranicznych 
palka, aby się dowiedzieć, czy Clcm u eau wy- 
gtasująb *wą mowę miał już jakieś jego sobo-

3 ' i l r r p e 1 \  b o l s z e w i k ó w  z  n a i  I  F t y c z y .

z 9 stycznia 1920.
Front 1tteu.sIto oialo uslti: Oddziały nasze 

odpany kontrataki boiszew ckie na nowe nasze 
pozyrye na północ i wschód od Dynaburga, 
bio.ąc jeńców i karabin maszynowy. Na połu
dnie od Połocka eddżwły nasze dokonały śmia 
łych wypadów, rozbijając bolszęwików p d w->ią

Czerświnty i Kieiami, biorąc 2 karabiny m a
szynowe, kilkudziesięciu jeńców i zdobycz w o 
jenną. Na południowy ws hód od Bobrujska 
bolszewicy pod wpływem naszego śmiałego wy
padu, ogarnięci paniką, opuścili swoje pozycye 
na wschód od rzeki Ptyczy.

Front nolyAshi • Sytuacya bez zmiany.
P. o. szefa sztabu generalnego-.

H a l l e r ,  
generał-podporucznik.

B o l s z e w i c y  z d o b y ! i  T a g a n r o ^ .
PRAGA 8. styczn a. (P at) Cz. b. pr. za

mieszcza następującą denes/ę iskrową, przejętą
z M oskwy: Zd oyiiśmy Taganrog nad morzem
A .oioskcm . Zdobycie Taganrogu przez wojska 
czerwone oznacza dla naszych połu liniowych 
nieprzyjaciół cios niepowetowany. Kiedy Deni- 
kin p zed kdku m es ącami posunął s ę aż pod

miasto Oreł, czynił już przygotowania do uro
czystego wkroczenia dn Moskwy. Obecnie, po
bite jego wojsaa zostały zagnane do morza 
Ażbwąl-iego, a wkrótce wpędzone zostaną do 
mor a Czarnego, do którego wybrzeży udiją się 
ouaziały czerwonej armii.

0 usta'en:e przedwojennego sto
sunku korony do marki -117 kor. 

10C marek,
WARSZAWA. Pat. 9 stycznia. Komfsya skar 

bowo buożetowa odbj ła w obecności posłów 
małopolskich zebra ne, aa którem minister skar
bu Grabski wyłuszczał motywy projektu ustawy 
w przedmiocie ustanowienia marki polski j 
prawnym środkiem płatniczym na całym ob
szarze Polski i ud/ielał wyjaśnień na zapytania 
poszczególnych członków zebrania. Przewodni
czący odroczył nas'ęp ie obrady do soboty 10

Prcwokatcrowis pruscy 
na G. Śląsku.

KRAKÓW, (Pat). Sekretaryat Towarzystwa 
kresów zachodnich podaje, że na całym obsza 
rze plebiscytowym Górm-go Sląsks coraz liczniej 
jawią się zaiowno tajni agenci, jak I prowoka 
io zy pruscy. Okoliczność ta wywołuje coraz 
większe rozdrażnienie u ludności polskiej, kió- 
ra wskutek donosów jest nieustannie nagaby
waną p.zyczem zachodzą bezpod-.tawne a eszto- 
wani.i, usuwanie od pracy ild. Znamienny do
kument ogłas.:a w tvm względzie Dr. Różański 
z Rybnik*, który podaje protokół zeznar S ani 
sława Ki i mszy z Kolonii Krzyczkowice. Miano 
wicie u wspomnianego KMmszy zjawił się pe 
wien osobnik, klóry powołując się na znanych

wiązania w imieniu Polski. Sejm obradujący 
dz ś ned walutą będzie musiał natych miast 
zająć się sprawami wojny i problemem wscho
dnim. którego rozwiązanie -se stanowisk* pań-

bm. ażeby posłom małopolskim dać czas do 
rozpatrzenia sprawy,

Posłowie małopolscy odbyli dziś zebranie 
dla naradzenia się nau rządowym proj kłem 
ustawy dotyczącej unormowania relacyi marki 
do ko.ony. Postanowiono zażądać zaprowadze
nia re acyl przedwojennej :J 117 K. — 100 ma
rek. która jednak ma dotyczyć tylko korony 
znajdującej się wewnątrz państwa.

P. Diamand oświadczył że kłuć PPS. bez 
względu na przynależność dzielnicową swoich 
członków głosować bęozie sohdsrr.ie zaj w iio- 
sfciem domagającym się ustalenia relacyi przed
wojennej.

działaczy polskich rozpo-.zął wypytywać go w 
sprawie ukry ej broni polskiej. Otrzymawszy od 
prz,zornego Klimszy odpowiedź odmowną, od
dalił się poirytowany ów nieznany osobnik. 
F owokucya jest w  tym wypadku faktem stwier
dzonym.

K o n fisk a ta  p fs m a  z a  o 6 r a z ę  S o jm u
WARSZAWA, (Pat.). Z polecenia władzy 

skonfiskowane Nr, 9 „Kuryera Nowego* z 9 bm. 
-a artykuł p. t.: Dzwon zatopiony, obrażający 
Sejm i ziejący nienawiścią do społeczeństwa 
poLkiego, a zawierający cechy prąplępstwa 
przewidziaoego w art 108 i 129 kud. kara.

siwa polskiego nie może być uznane za naj
lepsze, gdy na wschodniej naszej granicy pow
stanie reakcyjne czy sowieckie impuryum ro
syjskie.

P C L S E f l E J  F a S T Y I  ® 0 0 Y * U f T f 8 X « S J



I „PZIENNIK LUDOWY" 'Nr. 10

D ]  ' s k u s ^ s a  w a l u t a  w  S e l m i e *

WARSZAWA 9 stycznia. (Pat.). W  dalszym 
idągu swego przemówienia p. minister skaiuu 
Grabski piz&_zodi do sprawy aKtuałnei

STOSUNKU KORONY DO MARKI.
Oeżeli my za koronę dajemy markę, to ponie- 
jwieratny wprost maikę.' Chociażby śmy dhli &a 
nią sio aa sto, to mewieleby to p .mogło tej 
części liraj a t>o oaaoy z tego me skorzystała.
Żadna część kiaju nie może wzoogacić się na 
reszcie kraju. Każda częś 5 kraju może znaleść 
wtafcuy dobrobyt, tylko w związku z dobroby
tem caie-go kraju (głosy): «łu.wn>3). Jeżeli mar- 
ta  po ika straiiła swoje znaczenie w  stosunku 
do korony niezmierni i szybko i nje współmrtr 
hio do cen produktów*4 ten zywłuości i titewspół- wa*a* * i -T"  to rozporządzenie, koron juz 
miernie do tego jak stała marka za granicą (gdyż nts w  « £ «  ka -on n>e chciał od-
turs mar ki w Warszawa jesł wyższy, an.żeli n. p dawać pc kursit (zagranicznym, bo wytworzył s»ę 
w  Zurycnu) to uważałam w tem nk bezpieczeństwo dsręiw nadknternenfc zakupo^ pół
oardzo poważne. W ięc przeciw napływowi koroii mhksrda kwot*. TTzeba więc było zre ość inne 
z zagranicy każdy minsste, mitrfałby si* b r o tó  w y jic l i  I Crot|»am to» co  ejobtó bym obowiązkpm. 
.wszelkimi spoartrar* Z cnwilą gdy zooac y.err. moim iako ministra skarbu. W anowicie, druga 
że ten wpływ jest wywołany tein że Polska artykułu ustawy o  Polskie) Kasie Pożycz.

MARKI POLSKIE SA PRAW?!YM ŚRODKIEM 
PLKTN.CZ m  W  CALEM PAN&TWEE

i przyjmowane są przez urzędy w ich nominal
nej wartości. Zdav-ałLby się więc, że od1 daw
na należało to zrobić. Ale us-anawiać bez Sej
mu relacyi dla r̂ ypeuiiania zobowiązań sprawy 
dla całego życia gospodarczego tak ważnej, bez 
Sejmu załatwiać ale można by 'o  i'd is tego aż do 
dnia dzisiejszego czekać musiaiuta. I dlatego z 
tym wntorfdcm dziś występuję. To co dotychczas 
fcrebiłem, było konieczność ą, wywołaną tem. aby 
Krajowa Poisita Kasa pożyczkowa nic kupowała 
korony z dnia n« dde.i po nieodpowiedniisn kur
sie. Z chwilą ofojęda urzędowania wydałem roz
porządzenie, ażeby, Polska Kasa PożyczKowa oo 
jpirsie wyższym niż za granicą korcu nie ktrpo-

krajowa kasa pożyczkowa kupowała nieustannie tłos-: ,,W tych daelnlcacn kraju, w  których pra-
ogr mne ilości koron, gdy przez 2 nu isiąoe od ’f nls ^oowiąz ją ruble » korony, ich stosunek 
potowy października do połowy grudnia zakiv marki polskiej ustanowiony będzie yodycz- 
ptono za pół mfiliarda koron (Ci .osy. skan-ial to 
niesłychane, 10 sprawa Dra BilińsKiego, pod saa 
z nkn!) musiałem przeciw temu, jako min;ster 
skarbu wystąpić Nie mówię o  moim poprzedniku

nie przez ministra skarbu",
Jaka powinniśmy ustanowić reiacyę ? Taką, 

któraby nie byłe bardzo wysoka, kturaby podą
żała za kursem gięłam rym 1 oczywiści*.- sprawie-

unie jego to było winą, cez okoliczności któ- operacyom giełdowym, musałem ustano-
Sre się na to złożyły. • I wić niską relacyę. -Ta mr ą reiacya nJe może wy-

Dlaczego kupowano? Kupowano dla woiska r/otywań trudności żydowych. W  dniu ostatnie
go posiedzeniu sejmowego przyjąłem tu w gma-

ZAKUPY TE ROBfONO W  ZAŚLEPIENIU NIE ,(chu sejmowym delegacyę urzędników galicyjskich,
ROZUMIEJĄC CAŁEJ SYTUACYI

że jeżeli się kupuje dla wojska w  koronach, a wy
daje się tylko markami, to się taką '*peracyą 
sztuczme śrubuje kurs korony, sztucznie się wy
twarza na rynku warszawskim kurs o 20 proc 
wyższy, aniżeli na rynkach zagi anicmych. Na
leżało to wszystko .przewidzieć dwa hdesiące te
mu, jak ty lico zaczął się ruch śrubowania ko
ron, zarządzeniami, które wypłynęiy z tekiej sy- 
tuacyi. Są dwa sposoby uniezależnienia s;ę od 
śrubowania kursu dla jMwnęj waluty w górę, o  
ile rząd staje dfcę nabywcą tej waluty Jedno 
z dwojga. Jeżeli rząd Koniecznie potrzebuje mieć 
korony dla wojska d d.a zakupów wojskowych,

której wytłumaczyłem, że relacyę tę usianawia 
się nie dlatego^ ażeby utrudnić sytuacyę urzęd
ników, bo zadaniem rządu jest, żeby urzędnicy 
i robotnic^ nie tracili na relacyi, lecz spekulacya 
Ujrzędni zy nie tracą nto, t o  skarb im różnicę do- 
toży. Jeże1! oni utrżyłnu.ą relacyę nfeodjsowiedńią 
w stosunku, do tego, co w  sklepie Kupują, jeżeli 
tracą 20 proc., będą mieli dodanych 20 proc. 
jeżelf tracą S0 proc., oedą mdeii dodane 30 proc. 
Ale nie stworzy sSę zachęty dla spekulantów.

óo  gdyby stworżyć rdacvę udększą, nie by
łoby kłopotu z urzednf^arrj, którzy byH w błąd 
umyślnie wprowadzeni!, "x> im wytłumaczyłem że 
rzucaja hasto, które niosą ich falszyw* kapłani,

todtteż dla wrpłacuma pensy*, to m-osi je dru- 1“ zaJ 3- te^ ,
kować, albo (i yest n a ^ i ^ r /  sposób) mu,! otrzyma
w tv t a lu  m I n m i  k„. zapewnijcie ae B rany rwj-ta, tee &  nu tracą. Tize-w tym krajt^ w k.óryni dotychczas kursują ko 
nony wprowm-fcć marld. Jeżeli zaś n,e robi 
ani jednego, ani drugwgo, jeżel. się czeka m*e- 
siacami na taką .oytuaeyę, to s'ę otwiera w ton 
sposób granice dla ,3peku_aoyi. Ten .ton reeczy 
mus al być w pewien spocoo ujęty, -ząd mu bał 
zapanować nad tą .^Taacyą. Mój poorzednik wi
dział tu niebezpijczt .istwo i zwrócił się oto ga
licyjskich banków, ażeby one wypuściły pewiie 
ob ’igacye koronowe. Galicy.iske bamci jednak, gdy 
mój poprzednik ustąpił, odmówiły. Objąwszy mi
nisterstwo skarbu nie maglem vvob.ee odroczenia 
Sejmu przed’ ożyć przygotowanego .przezeimiic już 
przedtem planu, jak należy postąpić. Są dwa spo
soby zwalczenia tego .szkodliwego objawu: Albo 
wypuszczenia biletów koronowych w tych czę
ściach państwa, jdzie kursują Korony, albo u- 
stanowić relacyę stale obowliązającą, wedle któ
rej tiua'yby korony i marki jednakowy kurs we 
wszystkich częściach państwa pclsktogo, Na kre
sach w schodni en zaprowadzono .przymusowy kurs 
rubla i marki: rubel równy marce, pomimo, że 
na gictcfeie warszawski: j płacono 200 marek za 
100 rubli. Ostatnio kurs rubla spaoł, mimo to 
wszyscy przyjmują tam rubla za marKę. Otóż 
istotnie dziwie się trzeba, że togo, co zrobiono 
na kresach wschodnicn w stosunku do rubl j , 
nic zrobić no w stosunsu do korony. A zrobić to 
należało, bo w ustawie o  krajowej kasie pożycz
kowej wyraźnie jest powiedziana, że

ba więc, aby jak najszybciej wtuosek mój który 
opiewa:

>TAŁA RELACYA POMIĘDZY KORONA A 
MARKA

na calem teryuoryum państwa poisldcgo, którym 
us tonawła tę relacyę na 70 w calem 
państwie, aby jak najszybciej od  siać do komir 
syi budżetowej, ażeby ona jak najszybciej przy
szła z tą sprawą ćto Sejmu. O ostatecznym za
decydowaniu tej sorawy, która przyjęła niewąt
pliwie charakter gorszący w  ietmej azielnjCy kra
in, zupełnie niedopuszczalny charakter, który je
stem przekonany, że ustanie, jak tylko znaną bę
dzie wszystkim wyraźne i jasna wola Sejmu, 
Sejm jak najrychLei rozstrzygnąć powinien. O to 
clx>dzŁć będzie, ażeby ten włością mu, który na- 
gipmadził zapas Rotbwkl za produkta, które sprze
dawał, -  ażęby ten mic&zcsanłn, który róv/niez 
za eszczędzil w  swoich obro lach i posiada tro
chę więcej gotówisf, aby ci wszyscy czuli, że 
z chwilą, gdjy dostaną !rmą walutę, ta waluta ich 
nic Skrzywdźi, że będzL oparta na sprawjedijwjTn 
"aierniku, tj. na cenie, po jakiej sprzedlawał kto 
swoie predukta.

Wszystkie dfane bardziej szczegółowe przed
stawię Panom w* komisyi budżetowej. Stosunek 
ten wykaże, niższą relacyę niż 70 pree.. O tem 
tędziemy się mogli [ "zekonać Jeżeli poszedłem

na relacyę 70, to dlaiego, że trochę chda
łem uwzględnić sytuacyę naciągniętą, która się 
wytworzyła w jednej dcKIniCy, nie chciałem ażt- 
bby w tej dzielnicy wytwór ryto się jakickolwtek 
rozgoryczenie; a wietn, że nie jest dobrem sianto 
rczgoryczeuia. To jest bowiem nkmożUwtm w 
państwie polslriem. niemoziiwem jest życzyć ja- 
idejKolwiek dzielnicy państwa polskiego ażeby 
stała pod wpływem spekuiacyi. Trzeba okazać, 
że Polska jest Lochę rinieisza od  tych żyw olów , 
które oj rają ślę na pp*ku;’.ac i. Trzeba ra- fedćt ;i  
się na to, że Polska nie ulęknie się tych, którzy 
wfcrzą w  potęgę s.iroch orgaurzacyi, Którzy na 
nas wymusić chcą swoje zaduma

(Huczne brawa i oklasld).
Przystąpiono do nagłego wniosku nunjsha 

skarbu

O USTANOWIENIU MASKI POLSKIEJ PRAW
NYM ŚRODKIEM PLATN5C2YM

na całym obszarze Rzecz/pospo itoj polskiej.
W  dyskusyi ogólnej nad mową min.sba skm* 

bu zabrał gtos p. Diamand
Mówca uważa, że sora va jest nadzorcza nie 

pilna i powinna być załatwiona jak najrychlej. 
Już w czerwcu, kiedy p. Engiich przedłożył swoja 
ustawę, mówca był gorącym zvvoiennLdem iak 
najszybszego załatwienia sprawy korony i mar
ki, niestety większość nie była konsekwentną.

P. Karptńśki i więkrześć sejmowa unieważ
n ia  u stn e j i ytdyby dz:ś  niewiedz?ać jalq wnyj 
sek wpłynął io  Jzby, to na decyzyę wywarłyby 
wnhrw nie momenty .rzeczowe, lecz uboczne (Glo
sy: Eilmsió, to też uboczny moment) Ja proszę 
Panów nie powoływałem Bilińskiego, ja wówczas 
nie byłem prezydentem yainstrów (Glosy: I nie 
będziesz Pan tóm). Ja też tego nie rooitem Je
żeli mówię o  naocznych względach, to dlatego 
ze tych ubocwiycL względów było za dużo. Jeżef 
p. Biliński ustąpił, to

NIE Z  POWODU TEGO CO ZROBIŁ ZŁFGO 
LECZ ZA TO CO ZROBIŁ DOBREGO.

P. Biliński ?x>pełnił znacznie większe błędy, njf 
to, o  których się tnówć, ale rĄt dlatego go usunięto 
lecz jedyni 3 diatago, że cli ciał położyć tamę sa< 
mowo ii pos iczególn.ycn minis mó .v. Pan mjnjster 
skarbu pizccitożył tu projekt, którego krytykować 
jbeente nie mogę, bo w tej chwili mówię tylko

0 nagtoś :i, ale którego uzasadnienie wymag: bar
dzo ścisłej polemiki. Potrzebm jest pożarem bar
dzo szczegółowe porozumienie z p. min;strem 
siarbu co do polityki skarbowej, a także i cc 
db kwestyi waluty w  Polsce.

KNIFIKĆICYA WALUTY MUSI BYĆ DOKONANA.
Najtrudniejszą jest tylko sprawa relacyi korony 
do dawnej marki. Sytuacya, która powstała za 
rządów p. Grabskiego, przyspieszyła koniecz
ność załatwienia sprawy unilikacyi waluty. Z te
go, co  się stało dotychczas, uwsaem że porozu- 
mtfctiie z p. Grabskim jest bardziej konjeczne, 
aniżeli z kazdyto z jego poprzedników. P D:a- 
mand kiytykuje następnie rozporządzenia mini
stra, przyznaje jednak, że sjduacya ministra jest 
bardzo trudna, gdyż sprawy finansowe są skom- 
plikow)aip(ć i trudne. Mówca ptros;, by nje załatwiać 
sprawy walutowej kawałkami, ażeby sprawa wa
lutowa kwestya walki między koroną i mar
ką nie stała się kistytucyą państwa poistaego. 
To co  izrobiiny teraz — po wiada mówca — mus m y 
zrobić zupełnie i w caiości, a wynikiem tego 
Winna być

JEDNA WALUTA W  CALEM PANSTWIF.
Mówca zastrzega sobie w  tej sprawie przy na- 
stępmrn czytaniu glos w  sprawie merytorycznej
1 uznając projekt unifikacyi waluty za nagły, o ś 
wiadcza się za nagłością wniosku stwierdzając, 
że sprawie tej nikt w Sejmie nagłoścj odmówić 
nie może (Brawo)

Nagłość wniosku orzyjęto Jean jmy-śLiw a 
.ralosek odesłano do komisyi budżetowej

Na tem obrady zamknięto. Następne posie
dzenie dziś w  piątek.

iuffi M n
tim iw m  i i
0d piątku 0 stsc/nia dr. Awantury miłosne h aktowa sztuka francuska. >t 

W  głównej roli

Sacha Guitry.
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Z SEJMU.
WARSZAWA. 9 stycznia. T>nt.). Dzisiejsze- 

posiedz-me Sejmu rozpoczęło się o go Iz. 4 min. 
80 pi/pol. interpelacyę wmsśft p. Perl w sprawie 
prowadzeni a urzędów rozjemczych na podstawie 
ustawy o  ochror i? lokatorów.

Przystąpiono do porządku dziennego. Pierw
szym puno-lcm była i

j i
SPRAWA PRZEGOTOWANIA ODPOWIEDNICH 

SiL DO SLU2BY POCZTOWEJ.
Sprawozdania Szymański oświadczył, że pod 

wizgi ęde-n sieci pocztowej Polska stoi na szarym 
końcu paiiotw europejskich, obok TurcyS 1 Rusyt 
Obecnie jest zaledwie 2.103 urzędników, a roz
gałęzieniu sieci przeszkadza przedewszystkjem 
budk wyszKoionego materyału. Ministerstwo wpro
wadził® kursa samo'tszta c  mia, a dotychczasowe 
kursa w Warszawki * rJwnycii miastach prowin- 
cyonalnych wydaty ogółem 820 kandydatów. Bra
kuje także personalu kierowniczego. W  tym 
mrzględzie  ̂ isLileje projekt stworzenia akadsmjj 
pocztowfcj. Z powodu braku służby administra
cyjnej* zamiast potrzebnych 10 urzędów dyrekcyj- 
fcycii, utworzono zaledwie 5, Bardzo ważn :m jest 
także stworzenie tak zw. siiładkuc, t. j. powk;*- 
rzante osobom godnym zaufania przyjmowania 
t doręe-Łaiiia posyłek pocztowych. Ze względu na 
brak kolei, zaleca się zaprowadzenie komun;ka- 
cy< satrocnodovrej. Te wszystkie postulaty mie
szczą się w przedłożonych rezolucyach, a prócz 
tego ostatnia rezolucya domaga się ubezpieczenia 
personalu ambulansowego na wypadek kalectwa 
lub śmierci, tulzież powiększenia wynagr nlzcr;a 
xa służbę nocną.

P. Bi ownsf• rJ  zwraca uwagę na to. że w 
Poznański an dotychczas nie ma zapowiedz anego 
abonamentu gazet warszawskich, i apeluje do 
rządu, abj od 1 lutego wptrowaa dl w Poznań
ski em taki auonamcnt pocztowy, oraz jednolite 
porto pocztowe w całym kraju.

P. SiapińSiS zauważa, że najbardziej naglącą 
Bprawą jest sprawa poczty ans rykańskiej, bo 
te. p. w dniu 1 btn. w  urzędzie pocztowym Kra
ków 2 znajdował) się 290 worów korespondeneyl 
amesryra.iskiej, a 2 tom. 186 worów. Zdarzały się 
także liczne wypadki niedochoazcnia lis ów lub 
doręczania bez zawartości ^keniężnej. Pozatem 
mówca przytacza fakty niesłychane, że w Poznań- 
Ehiem urzędnicy nocztewi Polacy muszą przed
kładać dyrekcyi podania w języku niemieckim 
I w  tym języku otrzymują odpowiedz. W  djrekcyi 
poznańskiej obowiązują aotychczas „Amtsblatty*' 
otrzymywane z Ber iina.

P. Mata dewtez Wnbs. dastępńjącą rezolucyę: 
Wzywa się ministerstwo ipoczi i telegrafowi, aby 
zarządziło, że jednym z warunków przyjęcia na 
kurs zawodowy jest uprzednie odbycie stosownej 
praktyki w  jednym Iz urzędów pocztowych.

Iżba przyjęła wnioski komsyi, poprawkę p. 
Cieśli " rezolucyę p. Matakiewicza.

Drugi punkt porządku dziennego, sprawoz
danie komisyi wojskowej o  iraiosku nagłym pp. 
Skupakrego, Trzcińskiego i Bifonsk.-ogc w spra
wie opieki nad zdemobilizowanymi Hallerczyka
mi, którzy wracają na teren plebiscytowy, Spra
wozdawca p. Trzciński dodaje do drukowanego 
sprawozdania: Zapomogi Górnoślązakom są już 
wypłacane, istnieje tendeneya wytdacania równo
miernych zapomóg na całym obszarze państwa.

Iżba sprawozdanie to przyjęła.
Trzeci punkt porządku dziennego Sprawo

zdanie komisy1 skarbowo-budżetowej

W  S&RAWIE UŁATWIENIU WARUNKÓW BY
TU NAUCZYCIEL OM WE WSCHODNIFJ MAŁO- 

POI-SCB.
P. Goielk stwierdza ogólne krytyczne położe

nie urzędników państwowych, wśród których 
! szczególnie cierpią urzędnicy wschodniej Mało
polski Imieniem komisyi domaga się przedlożcii i 
w  terminie dwumiesięcznym projektu pragmatyki 
służbowej i statCu emerytalnego. Izba przyjęła 
wniosek komisyi.

Czvrarty punkt porządkuft Spraye zdanR ko
misyi oświatowej w sprawie przejęcia przez rząd 
burs przy państwowych seminaryacb nauczyciel
skich. Uzasadnia je p. Pietrzyk oświadczając że 
opieka wychowawcza naa młodzieżą w buksie 
powinna na’eżeć do minlsterstwa oświaŁy, któ e 
powinno zorganizować przy bursie komitet go
spodarczy, złożony z członków miejscowego spo
łeczeństwa.

Posiedzenie trwa dalej.
Wnioski komisyi przyjęto.
Przystąrmno do obrad nad sprawozdaniem 

komisyi budżetowe,

IV SPRAWI,'l? BUDŻETU SZKOL ZAWODO
WYCH.

Przygnano rredyt 1 i pół miltona na potrzeby 
szkół zawodLwpetl i kredyt pół nńltona na potrze- 

iby społeczne tych sżkół. Po uchwaleniu wnio- 
isków komisyi przystąpiono db rozprawy nad 
j sprawą
r r  zmmsssEsm

ZAPRO.WIANTOWANIA ARMII .W MIĘ
SOto..' t w

Sprawozdawca p. RańifcwShl zaznaczył, że w 
miesiącu październiku 1919 spotizebowała armja 
2,800.060 kg. mięsa, czyli co najmnń-j 80.000 
sztuk bydła. Temu zadaniu kraj sprostać nie 
może. Należy dążyć do żywienia armii mięsem 
import waaem, a częścią zapotrzebowanie po 
krywać konserwami.

•nacztj staniemy wobec groźby, źe trzeba 
iiędz.e siłą wydobywać bydło od producenta. 
Izba bez dalszej dyskusyi uchwaliła wszystkie 
wnioski komisSi.

Przystąpiono do ostatniego punklu, L j. 
sprawozdania tamisyi odbudowy krosów.
Sprawozdawca ks. Zieliński zaznaczył, że 

wojna zniszczyła 800 000 budynków, w czem 
1.848 kościołów i 4.000 szkół. Koszta odbudowy 
wyniosą l i  i pół miljarda. Dotychczasowa tkeya 
odbudowy iuzie źćw itn  krokiem. Na olbrzy
mim obszarze kresów oswobouzonych mieszkań
cy od lat kilku gnieżdżą się w dołach ziem
nych, a śmiertelność wzrooła w zastraszający 
sposób.

Przed wojną na 40 narodzin było 25 wy
padków śmierci, a teraz stosunek jest odwrot
ny. Państwo musi przyjść z wydatną pomocą 
zwłaszcza obecnie, guy wroga agitacja zaczyna 
pr eciw nam działać. Państwo musi odpowie
dzieć czynem.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 
rctoreft o godz. 4.

„C e r k ie w  c z e s k o - s ł o w Ł c k a "
PRAGA. 9 stycz. (Pat.) Wczoraj odbył się tu 

wielki zjazd reformowanego duchowieństwa 
czeskiego. Obradowano nad wnioskiem odłączę 
nia się od kościoła rzym. kat. i nad utworze
niem samoistnej cerkwi czecho-słuwackiej. W  
głosowaniu oddano 311 ważnych głosów, z cze 
go 140 za wnioskiem, a 66 przeciw.

W obec tego wyniku głosowania, proklam o
wano odłączenie się od kościoła rzym kat. i 
utworzenie samoistnej cerkwi pod nazw ą: Cer
kiew czesko-stowpcfca. Tymczasowy zarząd cer 
kwi będzie powibizony wydziałowi cerkitwne- 

12 członaów. Na walnym 
wybrano zaraz 6 członków tego wy-

mu, z ozonem u z
i ,eź'izie 
działu.

HOL

Popisrajcfe Pclskg Peź. Pufisłw !
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JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIa NK..

<Ciąg dalszy).
jak przygwożdżony stał Truck w miejscu.
NaJuchiwal z natężoną uwagą Wróci się sta

ruszek... z pewnością.. bez wątpienia...
Chciał pospieszyć za nim., wytłómaczyć mu, 

jak to wszystko przyszło i nie mógł.
I oto nagle rzu.ił się na łóżko i zaczął Się 

tarzać po niem w niemej rozpaczy, rękami wy- 
szarpywał sobie włosy i tępym wzrokiem patrzał 
przed siebie w próżmę, jak obłąkaniec.

Nagle zerwał się i zaczął miotać w koło 
wszystkitm, co  mu w rę e wpadło, zaczął gwi
zdać, bębnić i rozbijać się jak szalony po poko
ju I nagle wybuch, ął przeraźliwym śmiechem.

Trupio bladzi wpadli do pokoju Hófke i Sil- 
berstein.

Teraz znalazł śmiertelny ból jego ujście w 
łzach. Głośne łkanie wyrwaro mu się z piersi, 
rzueł się na szyję Hófaemu i łzami zdławionym 
głosem szeptał:

— Teraz wszystno rozstrzygnięte, teraz już 
niema żadnych przeszkód... dalej więc... ciągle 
naprzód! —

Nagle wvrwał się z ramion przyjaciela i pod 
nosząc zaciśnięte pięści zawołał: — kłamstwem 
jest wszelki związ-k kr wi. Istnieje tyiko pouły

egoizm. Bo oto tam. gdzie ta miłość małpi-a ma 
przejść próbę ogniową — drżał na całem ciele 
— tam gaśnie jak ogień sł miany... czcze o b o 
wiązki... przypadkowe prawa, które zaślepionych 
ojców  wiodą w bój przeciw synom — i jakby 
w natchnieniu mówił dalej:

— Teraz zaczynam dopiero być człowiekiem, 
być sobą, teraz k edy przez, wolną wolę. przez 
własnowolne postanowienie przestałem być tylko 
ciągiem dalszym inntgo istnienia, tworem cudzej 
siły. Jestem sobą i chcę sobą zostać... teraz i 
na wieki. Albowiem niema pokrewieństwa ciał... 
jest tylko pokrewieństwo dusz... i samo —  sta
nowienie o  sobie I

Ja< w odurzeniu, jak w ekstazie wyrzucił ze 
siebie te słow a: był w tem jakby radosny okrzyk 
zwycię twa naa samym sobą, jakgdyby w tej 
chwili zerwał z ostatniemi resztkami zgniłych 
przesąiów, które go do niedawna przygniatały 
swoim ciężarem.

Obaj przyjaciele, którzy z początku stali na
przeciw niego bezradni, teraz poczuli się zwycię
żonymi i porwanym* siłą jego woli, mocą jego 
przekonań.

XI.

Fofke i Silberstein niepokoili się o  przyja
ciela i z troską spoglądali w jego przyszłość. 
Jak oddziała na niego ten cięzk- cios., jakim 
wyjdzie ten cziowiek z walki z przeciwieństwam 
losu?.., Lecz lęk ich okazał się płonnym; ina
czej ułożyło się wszystko, niż się oba a lali. 

KarJ Truck nie upadt pod etosem, ani też

nie poddał się sentymentalnym uczuciom... Był 
to właśnie inny człowiek niż wszyscy... natura 
żądna walki, stawiająca śmiało czoło  burzom i 
wichrom, świadoma swej siły i hartu.

Wczesnym rankiem zrywał się z łóżka i spie
szył na ulicę. Przez dłuższy czas codziennie tak 
czynił z poważnem spojrzeniem, mało okazując 
ochoty do rozmowy. Silberstein i Hó'ke nie 
pojmowali go i niepokój ich wzrastał.

Pewnego iednak ania dał im sam rozwiąza 
nie tej zagadki.

Udało mu się mianowicie nareszcie dostać 
zajęcie.

W jakie zrujnowane egzysteneye, w jak bez
graniczną nędzę zajrzał przy tej sposobność’ 
nie mógłby im nawet opisać

Wprost wstydził się swej zdrowej powierz 
chowności, kiedy widział te bladt twarze g łod o
morów, ten studencki proletaryat, który z nim 
razem wyczekiwał po dniach w gonitwie za za 
robkiem na podstawie anonsów gazeciarskich.

Przeważnie rozprawiało się w tych wypad
kach z panią domu, która rozsiadywała się wy
godnie w fotelu, podczas gdy taki biedny m ło
dzieniec kulił się na brzeżku krzesła w strachu, 
by swem plebejskiem ciałem nie obrazić dro
giego meoia. Jakie żądania stawiali ci bogacze, 
te szakale... jak wyszachrowywali pracę pół dnia 
dla swych bębnów i wyzyskując nędzę tych 
biednych chłopców, narzucali im żebracze wy
nagrodzenie, wystarczające ledwie na zapłacenie 
zelówek, które się zdzierało uganianiem na lek- 
cye ia  wschodu na zachód miasta. (C* d a.)
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R p r s n s  o b s z a r  n i E i d i s ,
Rerorma rolna nie zdołało jeszcze po cięż

kich bolach porodowych wejść w życie, a już 
właściciele latifundyów i ith banki organizują 
planową i na szeroką skalę zakrojoną akcyę, 
any rełjim ę tę, która i tak ni',:ogo n.e zcd >« 
wala, unicestwić Czynią to jawnie z bezczelną 
otwartością, która w każdem innem praworzą
dnemu państwie nietylko nie byłaby tolerowaną, 
aie z pewnością, jako zbrodnia stanu ściganą.

Podajemy do wiadomości wiejskiego ludu 
roboczego i czynniuów iządowych następujący 
f t k i :

Galicyjskie Towarzystwo kredytówe ziemskie 
wt Lwowie awizuje z lokalu biurowego zajmo

w anego w jego realności przy ul. Kołłątaja l 
Polską spółkę dla obrotu towarowego a odno» 
śny proces toczy się w Sądzie powiatowym 
S. t. we Lwowie do 1 cz C XXVII dtki/19. Przy 
rozprawie dnia 8 stycznia br zastępuje Gul. Tow. 
kredytowe dr. Zaleski, jako suostytut dra Augu# 
sta Łozińskiego, syndyka tego Towarzystwa. 
Wezwany przez sętizigo do podania u d aw i 
wycn przyczyn awicacyi oświadcza im.en.mi 
Towarzystwa dr. Zaleski, że jego klientka, któ* 
ra zastępuje interesy wielkich właścicieli dóbr 
ziemski >h organizuje instytucyę cel m przeciw

działania reformie rolnej, względnie celem 
przeprowadzenia jej zgodnie z interesami tych 
właścicieli i że dla tej powstać majscej instytu- 
cyi potrzebuje Towarzystwo sporny lokal biu
rowy. W  tem oświaaczeniu zadziwia z jednej 
strony karygodny cymzm, z jakim adwokat 
Poiak, który przysiągł przestrzegać ustaw Rze 
czypospoiitej polskiej, przykłada rękę do tego, 
aby uchwaloną przez Sejm ustawę obejść i uni
cestwić, z drugiej strony zadziwia Lezezeluość 
obszarników, którzy nie wahają się występować 
jawnie przeciw interesom państwa i jego iusty- 
toeyoro, i« e tylko zaspoko:ć  swoje ciasne kla
sowe interesy

Panowie ci, zdaje się, czują się zbyt pewni 
i silni, ażeby sobie otwarcie módz kpić tak z 
państwa, jaki z woli ludu wiejskiego.

Ostatnie wypadki dziejowe niczego ich wi
docznie nie nauczyły, a burżuazyjny rząd spo
kojnie przypatruje się i toleruje icb krecią 
robotę.

Caveant consules i Niechaj odpowiedzialne 
czynniki rządowe położą kres robocie naszych 
ol>szarn;ków i baczą „nc saius Reipublicae tie 
trimenti capiat.

MnsMOHT tu. >,

£ oStfawy za koronami.
Lwów, 10. stycznia.

Stosunki anormalne wymagają odpowiednich 
zarządzeń.

Życie onecnie idzie szybkim pędem, to też 
nawet ustawodawstwo nie może nadążyć za 
jego szybkim biegiem. Nie raz trzeba uciekać 
się do chwilowych energiczniejszych zarządzeń;, 
by ująć w karby anormalne wybujałości po 
szczególnych grup lub jed ostek. Dlatego cho
ciaż wczorejsza obława była bezprawiem nie
stety dziś p ;d osłoną właśnie niewystarczającego 
prawa hodują się różne anoięntduości.

Ostatnia ooława ua posiadaczy koron była 
o  tyle konieczną, że masy robotników i urzęd- 
n ;kó\v cirzym eło wypłaty nu pierwszego w mar
kach lub w więKSzych banknotach, a mafia ope
rująca większą gotówką i drobnemi, nie chciała 
wprost marek przyjmować lub mieniała je po 
90 hal. i niżej za markę, gay tymczasem kasy 
wypłacały po nory 70 hal. za 1 markę Doszło 
do tego, źe kasa pożyczkowa i wojskowość nie 
miały drobnej gotówki.

Ten pierwszy występ Urzędu wałki z lichwą 
w wykonania utykał, Jak twierdzą wtajemni
czeni, „czarna giełda" już z rana wiedziała o 
mającej nastąpić wieczói rewizyi i to jest przy
czyną, że obława nie dała takich wyników jak 
się tego spodziewano.

Teren i spssóh rewizjo
Począwszy od kawiarni „New York*, w ul. 

Legionów, aż do kawiarni .Imperiał" , urzędo
wały komisye. W  Imperialu, n.e zabrano tak 
■wiele jak zrazu podawano. Zastano lu towarzy
stwo złożone przeważnie z ióteligencyi na ogół 
nie wiole z pieniąd/mi mającej wspólnego to 
też d a  skrupulatności zabrano płatniczemu 
1400 kor. i 100 marek.

Rewizye odbywały się po hotelach w tym 
rejonie i po ulicach. W obec tego, że milionerzy 
„uświadomieni" poukrywali się, niektóre pod
władne organa grzeszyły brukiem taktu i ażeby 
wydusić nieco, niepotrzebnie z.bierały i od bie
daków ostatnią koronę, 1 tak : pewnemu b ie 
dakowi zabrano zainkaso tfane 44 kor. oraz jego 
własne 12 kor. Pewnemu chłopcu wzięto 50 K. 
koncypieutowi adwokackiemu 29 kor. Ad.

Liczne skargi i uzasadnione podaja, że często 
rewizye osoinsle odbywały się brutalnie, a wielu 
się skarży, że przodowały w tem organa MSO,

Główną przyczvną tych skarg jest ta okoli
czność że nie podano z góry itoutrolorom jakie 
osoby i jakie kwoty należałoby uwolnić od re»

wizyi i od konfiskaty. Również cała ta akcya 
była rob.ona z za wielką ijekoratywnością, nie
jako obliczona na wiele hałasu, bo ostatecznie 
wynik był dość nikły. Jeżeli istotnie chciano 
się dobrać do koron, należało to uczynić zu
pełnie inaezej

Skonfiskowane s -my.
Pieniąu/e zabrane kwitowano na bloczkach 

kontrolnych, a kupony oddawano interesowa
nym, którzy otrzymają z powrotem w krótkim 
czasie skonliSkowane kwoty.

Gotówkę obliczano w Urzędzie walki z lich
wą do 3 rano, i skonstantowano, że zebrano: 
1,240.005 keron, 255.000 marek, 13.987 rubli, 
29.751 rubli dumsk,cń, 2990 karbowańców i 
nieco drobnych Pieniądze te pod silnym kon
wojem przeniesiono do Państwowej kasy po
życzko wej.

Oczekiwać należy, że dobre chęci kierow
nika Urzędu walki z Jiehwp, rad. Smu ikow- 
skirgo zostaną w przyszłości lepiej zużytkowane 
a ma on piękne i wdzięczne pole do działania.

H A D E 5 L A N  £ . ▼
Za -abrv*a te "auaaeya n‘ odporu u W

Specjalista cbbnib yoerjucjcb, ikómjcb i kosmetykiBr. E sa n rk  R e s io s r ln
ord. od 8 -10  i 3—ó. L»ćw, Kopernika 12.

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych
U r .  W I L H E L M  L i  U T E K S T E I N

b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. pows.. 
ord. 11—I ‘ /,3—S Lwów, Syk insJa 37 (rog SlowBCiuegoj.

SpecyalliAa chorób skórnych i wenerycznych
O r \  r k  8  C  H  W  A  tS L  a c

■ e U u n C w r y n iń a  a c p H .  p o u a * .
piztprowaJzd się na lóić—'0

u l .  B * o w n o : - g o  -i- (naprzeciw g' pocz.y).

A d w . Dr. J O A C H IM  M A a E L E S
przeniósł kancelarj ę ze Skolcgo do Lv, owa 

i prowadzi ją wspoln.e
z adw. Drem DAWIDEM G0LDSEEGIEM

Ijray ui. 2£o»riuszki 2 4 j I. p.

„FRUHTUALIA“
IMPORT OWOCOM PCŁOD i DELIKATESÓW

SP. Z OGR. PQR.
W E  L W O W I E , P Ą ^ A Ż  IłA T JS M A N A  F, 

oferuje bez zobowią ania za zmianę: 
STJŁTANKI W SKRZYNKACH . . K 65 -  za 1 kg. 
El E NE „ . . .  65 -  .  . „

W WORK ACH . . . „ 5 , -  . . „
PIEPRZ S NGAPORt . i . . . „ 88 — , „ „
KAWA SANTOS REGUŁA..................... 7 8 -  „ . .

5’JPER.OR . . . »  8 » -  ,  , „
RODZYNKI CZARNE......................Z 5* -  . .  *

j<t.koteź c /f  -yny, rc-iki, so!"ynki i t d i t. d. 
po cestac i najn zszyci loco magazyn.

i a r s r s r

Związek pyitiutników techników dntvstycznycli
zawiadamia o stracie swego nieodżałowanej pa« 

mąci przewodniczącego

Józefa Karola Kessiera
zmartego 6 stycznia 1920 ot 2 ł  r. życia.

CZESC JEGO POPIOŁOM!

I Polska chcs kofonli
PRAGA, (Pat,). Venkov donosi z Paryża, że 

Rada najwyższa obraduje obecnie uad sprawą 
rozdziału byłych kolonii niemieckich. Do tych 
kolonii zgłosiły pretemye między innymi W ło  
chy, Polska i CzecLosłowacya.

Ogólny polski zja?d kupiecki w Gdańsku
WARSZAWA. Pat. Otrzymujemy następują

cy kom unikat: Celem zaooznania ogółu ku- 
piectwa polskiego ze znaczeniem i zadaniami 
Gdańska przez zadzierżgnśęcie stosunków, Zje
dnoczenie polskich kupców i przemysłowców w 
Gdańsku zwołuje na 27 i 28 bm. ogólny polski 
zjazd kupiecki w  Gdańsku. Wszystk o bratnie 
orgpmzaęye oraz kolegów Popków z całego ob
szaru uolskiego uprasza się jak najuprzejmiej o 
łaskawy jak najliczniejszy udział w zjeżdzie przez 
delegatów lub przez przybycie osobiste. Aby po
konać trudności w rozlokowaniu przyóywają 
cych, prosi komisya organizacyjna zjazuu, by 
wszyscy przybywający nadesłali do dnia 15 bin. 
osobne zaw.adom.enia albo do firmy „Rebus" 
w7 Wacfcżawie Krakowskie Przedmieście lb— 18 
albo leź do firmy „Bałtyk" w Gdańsku ul. P M
ferstJtte

T0*SSt ukraińskich socyallstów,
Na ręce tow. Dra O. Bauera, do Ligi Naro

dów w Paryżu i Między nar iłowego Biura So 
cyalistyczuego wysłali ukraińscy aocyaUi demo
kraci następujący protest:

Upraszamy Was w naszem im eniu wnieść 
protest przeciw wyrokom śmierci i zabójstwom, 
dokonywanym na socyalistach w Budap szcie.

N e rac’ j gorżko prześladowany < olą i po
zostający obecnie w ciężkiej walce o sw ąą Nie
zależną Ludową Repubi kę Ukraińską, ukraiński 
pro-etaryat wraz z proM.iryatem Świnia całego 
w imię ludzkości i kultury żąda zmiany sv- 
stemu na W ęgrze.h. — Z i Zarząd ukraińskiej 
soc.-dem. Partyi: Dr. Lew Harkiewńz, Aulom 
Czarnecki; Za redacyę .W peredit": Porfiry Bu- 
niak; Za red. kcyę „Żm i i i Woli" Dr. Michał 
Filz; Za redakeyę ,IsTaszej Mety" Darya Staro- 
solska.

PRENUMERATĘ na “Dziennik Ludowy’”  można 
uiszczać u sekretarza Budzickiego w organizacyi pra
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Poiskie/ ul. 
Gródecka 1. 69, codziennie w godzinach oopoludnio- 
wych od 4-tej do 6-tcj wieczorem.

eu
codz.enn e o godz.ruc 7 30 L e s  2 R o sse llo  senzacja ekwilibryst. Air. & M ad. Lee Muzyka w powietrzu. P irn ik o ff  
i P irn ik o fsk a  balet. H ela  M a lin o w sk a  pieśniarka. H ero  i L e a n d e r  operetka. F rana E d ers  cud siły luazkiej 12 atrakc. 
W niedziela i święta t  przedstawienia o "udz. 4-ej i 7-30. —  Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. uabryeia. ul Łegwnow 3. as— *



fii. 10 „DZIENNIK LUDOWY"
\

J f o w i n y
10 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W -obotę 10 stycznia o god’  3 po raz 6-ty .Wą 

%y i peruka* homidya w 3 akt. J. Korzeniowski) go ń 
niezmienionej obsadzie.

W sobotę 10 siycznia o rod* 7 witcz. _ ada.ur 
Buttertly , opera w 3 aktach Pu-dnieto z pp. J. Koro 
iew!CZ'«aydo*ą, Ostrowsaą, Łowczyńslt m, Sieroszew
skim i Jeieńskim.

vV niedzielę u  stycznia o  gnriz. 3 i pól popołudniu 
o raz Pja.ty „kycerz z łabędź e.n' , 3 aKty romantycznej 
istory Br. Winawera w niczm enionej obsadzie

W niedzielę U stycznia o  godz. 7 wieczorem „Ró- 
ia  Stambułu*, o jretka w 3 aktach Palla z pp Miłowską, 
Bogdanowi^zówną, Kuligowskiin. FOiar.skim i Jusnanern 

«  Ponieuz a ek 12 stycznia o go z 7 w eczór 
po rai drugi .Zairuty zdró aramet w 3 aktach Wa
cława Rcgowicza z p^. Hałacińską, Frączkowskitn, 
Rauclir^ą i Hięrowskim.

—O***
REPERTUAR teatru  w o d e w il o w e g o :
Bilety cześniej w perfumeryi Stoińsi.iego ul. Le

gionów I. l,
S^JOta, 10 stycznia o  godz. 730 wieczór: „Zwa- 

lyowane odwórko", operetka; balet c P.asccką i Kar- 
neck m ; »£)ziec-o rezer isty", farsa.

Sobota o godz 10.0 w nocy reduta japońska.
—o—

repertuar  te a tr u  lite rack o  - .\RTYST
„CZWÓRKA- w sali „Casine de ParisT

■ r gram x l  od 9 stycznia codziennie o  godz. 8-mejwieczór
CzęSĆ I. Gościnny wyslęp Romuald Gierasiński, naj 

słyrm :,szy monologisia warsz ,wski. w swycn n ez uwna- 
nych kreacyacn. r.nda ivtschman, Marek Winciheim w 
nowych n ,nterach soow yth . Część II. Na ogólne żąda
nie prolongowane! „B gos nowor. czny*, wu-Ik? a k t -  
ałna iewia w z częśc. pióra spółki autor kiej , • i-Zbi-Or“ . 
Uuz<ał b.orą; Ai..a Kitschman, N. Nio-illa, M Ha! cz, 
S. Michałowski, Z- Orwicz, J. kygier, M. Janowski, M. 
Windhe.n.

Bilety o j  9 _ 5  w składzie nut Q Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie teaTU.

* ®TlANOWANIA. Naczelnik Państwa posmno- 
wieni .to z 2 grudnia 1919 r. zamianował prble- 
sorami Wydziału Roir.icaoleśnego Szkoły Poli,- 
tecluii :znei we Lwowie:

Inż. Kazimierza AjdukiewLcza, zwyc a n°go 
profesora o. Akademii rolniczej w Dublanacti zwy
czajnym profesorem meęhamid roin czej i inży- 
ni^ryi wiejskiej,

Dra Benedykta Pu’ i oskiego, profesora 4 gfm- 
nazyum we Lwowie, .nadzwyczajnym pn fesoretn 
zooloęii,

Dra Maryana Górskiego, dbo.n a Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, nadzwyczajnym profe
sorem chetnE rolniczej,

Dra Stefana Paw ika, zwycza nego profeso
ra 1 dyrektora b. Altademfl1 w Dublanach, zwy- 
cz? ;Tiym pnoiesorem adminteTacy1 rolnej,

Kar.?la Różyckiego, naezwyc a nego pcoFcs rt 
l>. Akatiemrt rolniczej w DublanaeSi, nadzwycza,- 
r.ym profesorem hodowli zwierząt.

Emerytowanego profesora iliiwersytetu Ja- 
rrellofjsiuego Dra Józefa Rostafińskiego profeso
rem zwyczajnym historyi nauk biologicznych i 
botaniki w  Ufaiwersyticie Jagiellońskim w Kra
kowie

DOLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO PEDAGO
GICZNY urządza w niedzielę, 11 bm. o  godz. 
11 p rzecłpołudnfam drugi pop^s zbiorą ,vy w sali 
Tow. Muzycznego. Na program złożą się pro- 
dukeye uczniów najwybitniejszych sił pedagogicz
nych.

Z POW OrU WYPŁATY WYGRANYCH LO- 
TERYI KLASOWEJ. Z co  wadu naszej notatki
0 ni -zrozumiałem postępowaniu razy wypłacie wy
granych tylko w markach, podczas gdy wpłaty, 
prz-imowuło się tylko w l o r )  aa eh i to po kursie 
2 kor- sa markę, bez względu na ówczesny kurs 
giełdowy.

Obecnie otrzymaliśmy nd firny Schuetz i 
Chaji* pismo z oryginalnym aktem Sekcy1 Opieki 
toin. spraw wojskowych, który poleca wypłatę 
wygr anych „wobec bliskiej unifikacyi waluty" tyl
ko w walucie markowej. To wyjaśnienie nie jest 
jsJi.ak wystarczająee, bo  chodzi o  to, czy istniał 
nakaz przyjmowania wp.at tylko w koronach
1 to po 2 korony za markę, czy istidał zakaz 
prr*imov’ania marek?

Dopiero wyjaśnienie tei pierwszej częśc* trans-

akcyi może dać podstawę do oceny, czy cała ta 
manipulacya była w porządku.

OSTRZEŻENIE I homeuda miasta zawiada- 
mia, że dnia 10 stocznia br. odbędzie się poło
wę strzelanie w obszarze zamkniętym na po
łudniowy zachód tirogą Brzucho wice do Lwowa, 
>a potu lnie Hołosko, na wschód drogą ze Żół

kwi do Lwowa, na północ i północny zachód 
dr gą wzdłuż la.su z Grzybowic wk. przez Gr y- 
bowice małe do Brzuchowic. Obszar ten będzie 
a id k ni ty w c/asie strzelaoia przez posterunki 

wojskowe. Przestize^a się, że wstępowanie do 
tiyżej określonego obszaru w dniu strzi lania 
tst jako meoezpieczne dla życia zabronione i 

że należy się we własnym interesie bezwzględnie 
zastosować do zarządzeń posterunków wojsko
wych.

KONKURS S ?VP;NDYTNY. Rektorat Uniwer
sytetu Jana Kazinderza ogłasza: W  roku alta- 
demicKim 1919—20 nadane być mają z funda- 
cyi śp. Roberta Heferna trzy stypendya po 450 
koi-on, przeznaczone d!ia zwyczajnych shichaczy 
narodbwości polskiej z czwartego roku Wydzia
łu prawa i umiejętności politycznych Uniwersy
tetu lwowskiego. Podlania o  te stypcniya na
leży wnosić na ręce Senatu akademickiego tmi- 
wersytetu IwOwisIriego. Termin wnoszenia podań u- 
pływa z dni .m 10 mtego 1920. Szczegółowe wa
runki konkursu ogłoszone są na cnarnej tabli
cy w giówłiym gmachu uniwersytetu.

ARESZTOWANIE złod! Lei przy użyciu strza
łów. Wczoraj vvi iczorem zauważył żołnierz po
licyjny trzech męzczyzn, którzy porozumiewali się 
przez mur przy ul, Janows o jj 1. 25. Wyglądało 
to podejrzanie, więc cncial ich aresztować. Ci 
jeckiak, spostrzegłszy żolni arza, poczęli uciekać, 
na co ten dał parę strza ów, po których usłyszał 
jęk zranionego. W  końcu ujął Narcyza Hordyń- 
sl.hgo, karanego za kiadzież i Jozefa Wolań- 
sl.iego, rzekomo Wtad-,i>iawa Jozwę. Trzeci ra
niony w rękę, zdbłai na razie Zbiedz. Si r ant 
Kazimierz Artym>ak, z wsrsz!a*ów ekwipunko
wych z są'i.dńiej okolicy twierdzi, że stale ro
botnicy tu zajęci kradn i m, si fury z tego ma
gazynu i d  schwytani również pi-nowa-i podo
bną kjacłzicż.

'UJĘCI WŁAMYWACZE. W u l Z ie ln ej, wie
czorem, w ostatnich dłniach, in»p. poi. Hajnosz. 
i Wysp owiekt przytrzymali Kazimierza Mułyka, 
lat B7 i Ju'tana S adniua, lat 39, gdy nieśli plecak 
z garderobą. Podczasi rewizju u SL znaleziono me
trykę, z której okazało się, że nabywa się on Lu
dwik Malik, lal 32, z Winnik, oraz sztabę, służą
cą db włamywania Rzeczy te skradli na szkodę 
p. Tadeusza D i'owskiego, urzędn. Misyi polud.- 
zachodniej, w kanoelaryi tego urzędu przy ul. 
Pańskiej 1. 19, wartości d.490 kor. Również stwier
dzono, że obaj próoowaU się dostać do kasy tego 
urzędu, gdzie znajdowało się ponad 10.000 kor.

REWIZYE. Kontrolor Urzędu walki z lichwą 
poszukując za więltszemi zapasami mąki, znalazł 
w nJ.szkaniu p. Izaaka Silbergera przy ul. Sie- 
niawśkiej 1. 6 pod sofą flaszkę, w  której znaj
dowało się 18.000 kor. Gotówkę tę zdeponowano 
na po icyi.

Podczas "ewlz/i u Jana Szymańskiego na 
ZumarstynoWie przy ul. Kr Jana i. 531, znalezio
no wiele bielilzny, w tern obrus ze znakami F.
B. i napisem .,Łotocki,‘ I pochodzące rzekomo z 
kradzieży. Bielienę tę zdeponowano.

KRADZIEŻE UkEJNOTOW. Żonie restaura
tora p. Józefa Grossa w Rynku 1. 14 skradziono 
z mieszkania ze szafy parę kuiczykó.v\ z 4 i poł 
karatowemi brylan itru, wartości 109.000 kor.

P. Arnoldowi Edwardo wi Po I lakowi, kier au- 
stryacliiej m. :yi w Kamieńcu .skradziono w ao- 
teiu Metropol przy ul. Legionów pierścionek z 
oizema brylantami, wartości 25.090 kor.

OKRADZIONY SZPITAL. W  szkoie im. Le
nartowicza przy ul. Weteranów zamierzano urzą
dzić szoital epidemiczny, w tym celu sprowadzono 
tu wiele bieląrny i łóżek. Ostatnio włamali się 
tu nieznani sprawcy i skradli 280 prześcieradeł 
białych wartości 50 099 kor., 5 sienników* i nieco 
koców. Rzeczy te wyniesiono przez okno w kie
runku ul. Szpila nej.

POŻAR OD DL1Y KOMINOWEJ. W  mieszka
nia p. Sary Silbwfeldowej przy ul, Zamarsty- 
ucwsidej 1. 20 powstał w pohniiue w u . p>ąick

ogień od rury kominowej. Płonącą ścianę drew
nianą straż pożarn*. niebawem ugasua.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą sktadźio- 
no ze skl :pu p. Antoniego Giegćara przy ul. pie
karskiej 1. 18 6 par ouuwia, wartości 6.000 kor. 
Ze strychu p Dawida Bor imane, seynkarza, przy 
pi. Gołuchowskich J. 4 ^ua<L.iono wiele bieli- 
znj ze znakami A. D., H. Si L, wartości 8.030 
kor. Z zamkniętej wystawy sklepowej p. Maryi 
Sobolewskiej przy? ul. Murarskiej L 25 skradziono 
3 kg snns»q< i onne drobiazgi, wartości 30C kor. Dr. 
Karolowi nomowi skradziono nocą z niieszkanjii 
przy ul. Kadt-ekiej Ł 2 wiktuały, wartom 400 
kor.

M1ZERYA TYTONIOWA. Tytoniu w  pokąt- 
nyin handlu iest poc astatkiem, lecz stale po ho- 
rendiainych cenach. W  ubiegłym roku we Lwowie 
paskarze tyioniawi zapłacili poza skonfiskowany
mi w różnych czasach zapasami, około ćwierć 
miuona koror. Kary, vr‘ęc pragną je sobie poweto
wać. Już w tynn roku ściągnięto z nich 7.09C K. 
Rządowa fabryka w Krakowie dla braku surow
ców  nie jest w  pełnym ruehi, inne zaś fabryk^ 
są w kraju Łrujnowanet Zaś tytoń zagraniczny 
musimy płacić zlotem, dlatego ceny tych wyrobów 
są tak wysokie. W  bieżącym miesiącu trafiki 
lwowskie otrzymają do rozspr^edaży tylko 12 ty
sięcy ,,Portoria>"< » nieco ^Cigarillos“ .

ZMIANA LOKALU SKLEPU MĘSKIEGO. Z
dniem 1} stycznia b. r. przenosi się były sklep 
mle ski przy ul. Akademickiej 1. 3 mieszczący 
się czasowo w lokalu Banku hipotecznego oraz 
sklep m ejski bankowy w tymż.: gmachu do no
wego lokalu przy pl. Halickim 1. 10 (Pałac Bie- 
siadeckich od strony hali targowej).

IHicisbi Zakład ap “PwUacyjnsf

KTOBY ZNAL adćes Kazimierza Przeradz- 
kiego, oficera W . P., tmchodzącego z ziemi Płoc
kiej, pow. Sierpce, wieś Zawóaż, a który w bpcu 
lub sierpnju 1919 leczył się w  szpitalu Technika, 
Lwów Oddz. I. sala 2, zechce zawiadomić Refe
rat prasowy D. .O. G. ui. Fredry 2, II. p

— O—•
NA FUNDUSZ PRASOWY .DZIENNIKA LU

DOWEGO" złożono w naszej administracyi; N 
N na zabawie sylwestrowej w Izlne rękodziel
niczej 22 kor., N. N. za międzymiastową roz
mowę ti lefoniczną 20 kur.

NA FUNDUSZ inwalidów, oraz wdów i sle*
rót po żołnierzach W. P.: W . S. 12 lor.

Dalsze datki na powyższe cele przyjmuje edmi- 
nistracya „Dziennika Ludowego*' we Lwowie, przy 
ul. SykstuskH 1. 21, 11. p.

Aprcwizacya w Z-glębm nafto w.
boryslam 9 stycznia.

Zdecydowane wystąpienie robotników zagłę
bia naftowego przeciwko karygodnemu zanied
bywaniu tego najważniejszego dziś w PoLce 
środowiska przemysłowego zdaje się nie pozo
stało bez wraż nią u czynników rządowych. 
Wvsłani delegaci do Warszawy przywieźli da
leko idące zobowiązania rządu. Nareszcie po
syłki aprowizacyjne jako tako nadchodzą, o 
rr-ztę ma się itarać miejscowa orcanizacya 
aprowizacyjna drogą handlu zamiennego za 
uzyskane od rządu przetwory ropne.

W  t>m c lu nawiązane już zostały rokowa
nia z zagranicznemi przedsiębiorstwami, aby 
od nich otrzymać ubrania i obuwie, nadto cu 
kier, lóóiego w kraju nabyć nie można.

Wvje hali już delegaci dia nawiązania bez 
pośrednich stosunków i zawarcia umów.

Również z Poznaniem zawarło umowę na 
d stawę ziem bil) kó w. które w słanie suszonym 
nad j,ią już teraz, reszta po ustaniu mrozów.

O ile wyniki odpowiedzą poczynionym 
wszechstronnym staraniom spodziewać się na- 
ezy że nareszcie położenie tutejszych robotni

ków się poprawi.
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Z j a z d  Z v n ’ ązkum i a s t .
(Dokończenie).

Na wroriroWehi poskscfcnhi przewodniczył 
tow. dr E. Bttbro.ystftl Na parz4dku obrad spra
wa budżetu Zarządu Związku Miast. Referuje, p. 
Chlamtacz. Dysku^yę wywołuje pozycya składki 
od głcwy mieszkańca. Budżet przewiduje 20 len. 
biorąc pou uwagę sumę wydatków: wSłsńWJt z gó
rą tysięcy mk. a Luźnie. Dr- Rolle proponuje ob
niżyć stawkę db 12 fen., co przy odmiennem 
•lieco obliczaniu da związkowi s«mę. 810.000- mk.

Tow. dk, Diamand podkreś'ii, że instytucya 
Związku iest wysoce potrzebna, a odpowie ona

sescyi r Rybicki odczjtai wnioski przyjęte przez
sekeyę jednogłośnie; wnioski zostały przez ple
num również przyjęte jednogłośnie,

W  sprawie swojego wniosku o ;,rześladb- 
waniadłi i reprsyach cse strony władz adm n s ra
cy jnych zabrał głos tow. Jaworowski. Prawicy 
nie podobało się przemówienie, zawierające akt 
oskarżenia pod adresem władz administracyjnych. 
Rzucano z law prawicy otcrzyki „zaprowadzić 
chcecie anarchię, bolszewćzm“ , i t. jp„ na co mów
ca przypomniał prawicy, że gdy jej ludzie najmny-

o ł, rżenia. To nie jcsi panowie, pou tyka, to
jest nieszczęście.

Stysztiiśmy od oHcerów-Francuzówr, Angtt- 
ków, że gdyby u nich tak . „ądzono — dawno tam 
byłaby rewolucya. (Oklaski).

Wniosek tow. Micnai&Kiego o  podaniu się do 
dymisyi, więl szóści jednak nie uzyskał.

4Po paru okolicznościowych przemir.yłeniacf 
zjazd prace swoje zakończył.

■HJ—
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tetm lepiej pokładanym nadziejom, im więcej bę- zamachowcy, biskupp. łub j JJjfi » idrugi arystokrata 
tLie pcsiadana w biurach swoich, fachowych lu- robią zamachy lub głośno mówią w republice o 
dU, a n t o  nie można mieć budżetu szczupłego, zmianie jej ustroju na momarchistyczn/ — nie

jest to przestępstwem, ale jeżeli socyalista wy 
kłada swój program — spotyka go kara dwulet
niego więzienia.

Wszyscy jednak obecni zgodzili się z tern, 
że władze administracyjni nie mcgą kontrolować 
wystąpień i czynów radnych w  radach miejskich 
i karać za nie.

Ta część wniosku tow. Jaworowskiego u- 
uchwalona została jcdnomyć'nte.

S E tfjn  SEJMU JEdT DLA MIAST NIE
KORZYSTNY |

więc poza mm musi być w stolicy organ, który
by interesów miast pilnował. Preliminując skro- 
nmy budżet, można być z góry przekonanym* 
że organ ten będzie nłeodpow edni, czyli fun
dusze będą wyrzucone; miasta więc, szczególnie 
prowincyonalne muszą tę potrzebę zrozumieć i 
na utrzymanie biur nie szczędzić. (Oklaski).

Po przemówieniach prezesa A. Śliwińskiego, 
oraz tow. tir. Bobrowskiego budżet został przy
jęty z zasadą 12-fenigową.

Następnie zabrał glos min. spr. wewn. St, 
Wojciech owsiki. Z samorządem nie może być 
w  walce, nie może ma się sprzeciwić żaden mi
nister sptr. wewn. w  Polsoa. Nie może u nas tak 
być, ażeby działacze samorządowi spotyka'i się 
w  ministeryum spraw wewn, z niechęcią M ej.m 
piorwszem zadaniem jest rozbudowa samorządu 
Łiiisimj dowieść, że dobra to zasa la, żeby Pol
ska samorząden stała. Ujr zoczywistnicnie demo- 
kracyi jest naczelny cel i nas żywych i tych, 
co  ginęli z okrzykuam na ustach: „niech żyje 
woin; polski łu-cf‘ .

Przemówienie ministra było jakoy repkką na 
unegiJajszą ostrą krytykę i żale na stosunek do 
samorządu zastępców min. sdp wewn. na pro- 
wincyi wielu mówców w śekcyi samoi ządbwej. 
Odpowiedział w ich imimiu przewodni zący tej 
sekcyi p. St. Libicki. Bardzo zadowoleni jesteś
my z teoretycznych poglądów p. ministra na 
stosunek rządu do samorządu. Miejmy nadzieję, 
że odiąd na pomocników swoich będzie minister 
w yiLral ludzi odpowiednich.

Samorząd może być szkołą dta tych sił fa
chowych, które są tak potrzebne również rządb- 
wi. Spodziewamy s:ę, że to, oo powiedział Mn. 
spr. wewn. obowiązywać winno wszystkich mi
nistrów Rzeczyporp ilitej. (Oklaski).

Następnie zarządzona została przerwa. O g.
5-ej popołudniowe posiedzenie pod przew. pu 
Chlam tacza przy sekr. tow. Kell- :s-Krauzowej i 
Hirszlu rozpoczęło się odczytaniem listy wybur
czę do władz Związku, którą przyjęto prawie 
jednomyślnie. Lista ta brzmi jak następuje: do 
Zarządu towarzysze: dr. Bobrowski, dr Dia- 
mand, R. Jaworowski, A. Rżewski i St. Toirj. 
Następnie pp.: St. Kalinowski, A. Śliwiński i T. 
Toep.tz, oraz J. Drwęc'd, P. Drzewiecki, Chlam- 
*acz, Fecrerowicz, Tertil, Hrszel, Zawadzki, Zie- 
Iińs’d, Koerner, Kern, Brzeziński, MrozowsCiJ; i St. 
Nowak.

Na zastępców tow. dr. Forysia (Radom), pp. 
Budzińską, Cahmia, Kobyłeckiego, Koślacza, Ko
stucha, Nowodworoki r p  i Szczcpańskrgo

&PRAWV APRO WIZACYJNE.
Tow. M. Michalski złożył dwa wnioski: 1) 

powołać delegacyę z 5 osóo, któraby się uda a 
dlo mm. aprowizaey1 z przeds awienjem grożn go 
położenia miast; wniosek ten przyjęto jedno
myślnie i oorano jdó aelegacyt tow.: Michais:qc- 
go i Rżewskiogo, pp.: Chlairmacza, Fedorowcza 
i A. Śliwińskiego.

Wniosek drugi: zjazd ma ostrzedz rząd, że 
jjie łi len będzie nadal traktować potrzeby roias1, 
jak dotychczas, to zarządy miast — rady wraz z 
magistratami — zrzucą ze siebie obowmzki na 
nie nałożono, pozostawiając odpowiedzialność za 
to na rządzie.

Auror wniosku poparł go stosunkiem władz 
centr. dO magistratu kaliskiego, który wszystko 
rob® aby ulżyć ludności miasta, spotykają go 
za to karygodne prykany i piętrzenie corae więk
szych przeszkód. To też radl i magistrat kaliskie 
postanowiły jedmrayśoie Z 'losie aynusj ę, jeżelj 
ten stosunek wtadiz będzie trwał.

Tow Arciszewskiego oburza, że piekarre mo
gą wypiekać pozakontynigrntowo chleb. ile się 
podbba, w sklepach mogą lśni ić za szybami sterty 
bochenków, |jo ocnach paskarskicli sprzedawanego, 
ale wara m ajstra om — mówi m'nŁst<’ryum apro
wizacji — robić zapasy zboża lub mąki u s;e- 
t;ie na czarną godkinę, bo rnag-straty sprzedawać 
będą ten chleb po mmimatnej ozA-e, a to paska- 
rzoim się nie podoba. Musimy uzyskać nadto u 
rządu, ażeby magistratom womo było czynić u 
siebie zapasy zboża.

W nhsek ten tow. Arcirz-w/skSego przyjęto 
jednogłosi)ie. Po przemówień acn pp.: Jankow
skiego (Gawolin), Trylskięgo i Zawadzki go za
brał głos tow. A. Rżewski. Polityka rządń jest 
aktem oskarżeniu przeciwko niemu samemu, który 
rozpasanełiiu, egostycpi mu chłops wu i kaście 
ziemiańskiej pozwala siebie prowadzić za nos.

ORGIA WOLNEGO HANDLU PIELEGNUTECIE 
l i i  PODSTAWY DLA NAJSKRAJNIEJSZEGO 

BOLSZEWIZMtl
Wszystkie rewo'ucye rodziły się z żołądka. Po 
co mamy istotnie tkwić w zarządach miast, czy

Do komisji rewizy jnej tow.: Michalski 'go (Ka- po to, ażeby zamiast przedstawicieli rządu, nas
wiz) i pp.: Wallasa, M. Jaakowsiue®o, Kostrzew- 
skiego i Ranieckiego. v

STOSUNEK PAŃSTWA POLSKIEGO DO SAMO
RZĄDU.

Dyskrrya w sorawie stosunku władZ państwo
wych cło samorządu była odbiciem dyskusyt, ja
ka się toczyła na posiedzeniu sekcyi 4 (sprawoz- zostały do Lod .̂i 35 wagonów zboża“ , gdzie wa- 
danie z tej sekcyi wczoraj podaliśmy). Referent gonów do dziś dnia niema, a ludność nam rzuca

ludność w końcu z ’ynezowa!a? Wierzchołków lud 
nie widzi, ich wzrok do nich nie sięga, wjńzl 
za to na miejscu członków m a j  .trafił i pweciiwko 
nim, zupełnie niezasmżenie, skierowuje menawjść 
całą.

Gdy struna zdaje się być przeciągniętą, wiedy 
rząd trąbi na wszystkie strony — „oto wysłano

3  rucha artystycznego.

Wystawa szkJcńw
Zw iązku Artystek polskich we Uroorolo,

(m. h.) Niezmiernie interesujące są wystawy 
szkiców.

Zwłaszcza szkiców artystów młodych, pną
cych się dojiieio pod górę trudu i wysiłków 
tw órczośi, z-nanających się z trudnościami tech- 
niczm m., a równocześnie z suggestyouujący ni 
wpływem wielkich mist zów ws ói* zesnycli. 
Kształcić się w wielkiej ska bnicy, czerpać u 
znuju  w.edzy i kultury artystycznej ustami 
pragnącymi — lecz drogę własną poznać i dą- 
tye nią — lo ścieżka wytrwałych, rozumnych 
indywidualności artystyc-nych.

Kulturalny widz lubuje się w szkicu, — jest 
to bowiem, jak mówi w jednym ze swych świet
nych dzieł Si. Witkiewicz, „najszc-e.szy. naj
subtelniejszy objaw ar yzmu, w k ión m  bywają 
zmaterializowane naj ennićjsze przymioiy ta
lentu i indywidualności*.

I skromna .W ystawa szkiców’ * Związku 
arty tek jiolskich, uiządzona w niewieikiem lo
kalu przy ul. Akademickiej I, dać może wicie 
zadow< b nia i zainteresow-ć więc j, n;ż niejeden 
bnndla.ski zb.ór obrazów starych i nowych, 
dobrMb i land lnych, jarmark bez żadnej 
na\śli przewodniej, jakim bywają niejedni krot
nie większe nawet wy>ta»y.

Vv ulać tu szereg jednostek żywych, ftm o- 
d /ie!sych , szukających właściwej urogi swemu 
taie towi.

W ybitne zdolności i świeżość kompozycyjną 
wykazują pmce p R. Szyrajtw, której ialentt 
idący śmiało ku szciszym z< m erzcinom, zapo
wiada p ękne owoce.

P. Helena Lang dała interesujące w ruchu 
i ujęciu akty, oraz sz-reg szkiców pejzażowych 
i portretowych, p. P dlewska dobry .Targ na 
rynku lwowskim* trafny w oświetleniu „Ogróu 
.i.now y" i w in., p. Chybińska c ekawy nie
wielki .Portret* (techniką miniatur), p. Doliń
ska subtelną w łonie „Martwą na.urę*.

P|t. Alb nowska, R jseMcUl, Korzeniow ska, 
Wodzi< ka, Zabsk«, Nowotnowa — to nazwiska 
znane indj widualności, o izn cz jące się właści
wym, zde ydow a-ym  już charakterem.

Z pośród plejady szkiców zwracają jeszcze 
uwa^ę s udya p. Srnolkow ny, Solowi ówny Kul- 
Uy’ówny, oraz p) szu a karykatura M. Bere
zowski j.

Bz> thę reprezentuje Luna Drexl“równa 
(.K im ono*, postać pe na lintzyi W UKładzie, i 
.Tanceika kieol-ka*).

Naogó1 wystawa, choć rozmiarami niewielka, 
przedst.wi i się bardzo za mująco i odwiedzana 
jest .kzuie. Mnóstwo stuuyów zakupiono.

K & -  ¥H1)W7S K! \ n L L i « L / l  l l f a  Biurach dzień, i trafikach 
, „ „ „ „ . . .  w. Lwowie i na prowin-
LUDDty Y Ni? ROK 1920 cyi. Główny skład w Lud.

Lwowie, ul. Sykstuska 21 Obfita treść informacyjna 
litera ka i humorystyczni ora? raptularz. Cena jresz, 
egz. 10 K., w twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dotą- 
czyi należytoSC za porto. — Odsprzedawcom rabat. —

Nakład arugi opuścił już prasę I

K f e iA t e a t r  „CF1IRIERH*\ u l .  fikać!? m i c ! i a  0 .  =  wyświetla obecnie

w  s ło w n e ]  m i l  , 3 GROŹNE CHMURY pełnienie programu.
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Z  r u c h u  p a r t y j n e g o  m  P r z e m j ś

W  niedfcjelę 4. stycznia 1920 odbyło się u nytni silami 300 sągów drcewa dla 
nas przy tłumnym udziale towarzyszy i towarzy
szek aoroczne zgrom idzenie pcrtyjł « pod prze- 
wodnctwem tow. Teiuka.

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU 
MIEJSCOWEGO

isdal w4 1 i  pół godzinn-am przeinówienjU sekre
tarz tegoż tow. Dr. GnosofeM. W chwili .vyboru 
ns-ępuj'cirgo komitetu partym go orga^zaeya po
lityczna właóoiwia nie isji^tua, a z org zawo
dowych czy .mcm było tylko i oło miejsrowe kuleja- 
rzy. Kom et musiał odbudować org. polityczną zdawał tow. Dr. Docesz. lTzedstawił on trud- 
i stworzyć na nowo org. zawoaowt. diul urahie ne położenie finansowe ganimy i przeszkody na- 
i wspóldz;elcze. W  (czasie działalności ustępują- potykane w twórczej pracy i dał obraz dzjałal- 
cego komitetu sprzedano U030 legitymaayt i 17400 ,nosci khifeu na polu aprowizacyi, walk? z bez- 
marek partyjnych, tak że przy uwzględn . m;u p o  roboofam, pouatkowem, hygienioznem i szkdi- 
wnej ilości zalega: ąaych z podaudem partyjnem uKńwa

nymi siłami 300 sągów droewa dla zorganizc 
w«nych rol-oiników.

Po*ężne kons ;my kolejowe prowadlzone są 
przeważnie orzez tow. partyjnych, a z jnicyatywy 
poszczególnych członków kom. part. powstały na 
przedmieściach (Wilcze, ul. PoLna) jadłoda.nje dla 
dzieci rob.

Sprawozdanie kasowa zdlał tow. Wl&ik>wskj 
poczem

SPRAWOZDANIE Z rZIALALNOiCI hoAIBU 
RADNYCH P. P S. «

organ, polityczna w Przemyślu liczy z górą 1000 
członków w tem 235 kobiet Orgarązacye zawo-

W  pięknem, żpyymi óklaskami przyjętem 
orzemow.eniu dał następnie pos. trw Dr. Lle!er

w
dowe rozwinęły się padał pomyślnie, obok po- obraz obecnej syiuacyi polityczni i okre 
tężnego koła miejscowego kolejarzy, liczącego 1283 
członków (nadto 320 zamiejscowych) powstały org, 
biKiowlanych, rob. dzianych, metalowców, drzew
nych, drukarzy, piekarzy, magazynowych, i po-

ś'il najbliższe ^daiiia ruchu robotniczego 
Polsce.

W  dalszej dyskusyi zabiera1? glos tow . Stompę, 
Szostakowski, Sieginan, Jasiński, Bojko, Gad 1 1 - 

mocników gosp-szynk.. tak, że Przerrwśl ljczv Drohiaiak i Wątrób J i, — pouz m uchwacno 
2196 zawodowo zorganizowanych robotników,, gru- j®dnomyś.n'e wotum zaufania ustępu,ąeemu ko- 
pującycli się przy P. p. S. milerowi part., absoluroryum d a kasycra i po-

W  ciągu ll-tnics;ęTznej działa n oś 'i komitetu dziękowanie za owocną pracę tow. sekretarzowi 
urządzono 2 deinonstracye, 7 zgromadzeń pu - 1 towarzyszkom, kierującym ochronką i kuchnią 
blicznycn, 2 dzielnicowe, 2 poufne, 9 poufnych ludową

galii 151 proc., Szw ecji 218 proc., Szw^jcary 
J50 proc., Hiszpanii 57 proc., Stanach Zjedno 
ezonycb 86 proc., Austral.i 47 proc., Kanadzie 
8 > proc,, indyach W schodnich 51 proc., Nowej 
Zelandyi 38 proc., Afryce Południowej 36 proc

Widzimy z tego, że w niektórych krajach 
z wy tka ccn artykułów żywności, pomimo wojny 
była tylko minimalna Gdy będziemy w posia
daniu polskiej statystyki pod tym względem, 
przekonamy się o ile anormalnem jesł podnie
sienie się cen u nas. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
bę w; łącznie ceny kontyi gtns .we to przekona
my się że i one podniosły się o 600— 700 pre, 
podczas gdy w Belgii ceny artykułów żywno
ściowych wogóle przewyższają jedynie poziom 
pjzed» ojm ny o 267 proc.

Ciekawy jest wpływ zwyżki cen na poszcze
gólne pozycye budżetu robotnika. Tak np. w 
Stanach Zjednoczonych wydatki robotników pod
niosły się w następujący sposou ou łipca 19.4 
do lipca 1919 r.

Ży v* ność 85 proc., mieszkanie 28 proc., odzież 
100 proc., osw.etlenie i opał 57 t>roc„ różne 
wydatki 63 proc. Razem 70.8 proc.

Widzimy, że najbardziej podrożiła odzież. 
To samo stwierdzić możemy w Dauii, gdzie 
wydatki ro tziny robotniczej na żywność pod
niosły się o 212 proc. podczas gdy _a  ubranie, 
obuwie i bieliznę o 310 prc.

kobiecych i 6 partyjnych z  ogómą liczbą 19630 
uczestników.

Zgromadzeń zawodowych odbyło się 8 pu
blicznych i 81 poufny ch w  obecności razem 15.667 ! w  skład której wesz’i tow. Akslerowa, Bażowskf

W  końcu wybrano obszerną 

taHDE PARTYJNA

zgromadzonych.
Nadto >dbyto 8 zgromadzeń młodzieży przy 

udziale 330 słuchaczy.
Ogółem więc w  ciągu 11 mies'ęcy odbyło s*ę 

123 zgromadzeń z 35.897 uczestnikami.
Komitet’ partyjny rozkolportował 231 broszur 

1 książek, 2933 uio ni iow  i ponad 1300 egzem
plarzy pism poryodywnyoh, w  tem 223 egz. „O-

Berlkigowa, Bojko, Brąglewicz, Dr. Dorosz Do- 
roszona, GhioZko Groński, .Gadziński, Dr Gross- 
feld, Gruncrjowa, Hackcn, Hajmowa Hrynkse - 
wicz, Kanaiocki, Kinas-;, Kłyss, Kowalska, Kra
marz, Kurasi-ewicz, Lechmann, poseł Dr. Lic - 
oermann, poseł Łańcucki, ManJel, Dr Mantel, 
Nnwoświat, Osjerda, Pilch, Popiel, PrzeorsM, Ra
decki, Sjegmann, SchÓ’zel, Siwiecko, Stążows f

światy" wśród /Btbsfej-eży robotniczej, nadto pi- Szlam, Szczepański, Szosłakowskf, Stompe. Tc-
Woański, Voge(sma zawodowe.

Organzacya przemyska obesmła kon res pa~- 
tyjiiy i kongres oświatowjy, i da;a w pnzet^erri- 
iru z, r nieyatywę do zwołania konferency* o- 
ieręgowej.

JIOMISYA OŚWIATOWA
urządzić w olcres-«c spfawoz 'a ;tczym 11 odczytów 
2 pogadanki, 1 przedstawienie teatralne, 1 kon
cert, 1 wieczór muzykalno-wokalny i 4 \vi czo- 
ry bajek dla dzieci, przy udziale 1575 słucha
czy; stworzyła bibliotekę, liczącą dziś 250 to
mów i założyła \v listopad ie czynną obecnjc 
iz tołę partyjną. Z instytrucyi kulturalnych rozv/i- 
jały się nadto „Ochronka dzjed roootn;czych“  
chór robolniazy, muzyka kolejarzy i kółko a- 
matorskie metalowców.

Dużo uwagi poswiędł komitet partyjny

DZIA AlNOfiCI CODrCIA^CZEJ.
Oł ok zgromadzeń, tłapuliftasi i rmrtorya ów, wska
zujących na ciężkie potofeasfc klasy rouo.nczej, 
czyniono wszystko, aby w drodze samtpmtocy 
ulżyć nędzy. Nadzwyczajnym wysiłkom udało się 
utrzymać w ruchu nr zez znaczną część roku pie
karnię robotnicza, która w  tym czasie wypukła 
232.014 bochenków, czyli 584.028 klg. chleba po 
cenie 4—6 kor. za kilogram. Stwor nony smarna 
partyjnenu koresum luJtowy zaopatrywał 327 ro
dzin, czyli 1.275 głów; kucnria robotnicza za
łożona w lipcu 1919 wydała dotąd 11.938 obia
dów po cenie 3 kor. za cbiad, nadto organizaeya 
robotników dziennych i dozorców sprowadziła l 
rozdała między swych członków 32.330 ulg karto
fli, 5203 klg. kapusty i 1 800 klg. buraków no 
cenach znacznie umiarkowanych ę-35 h. — 85 h klg. 
—ą-tofli, l nor. JO h klg. kapusty i 2 kor. 10 h 
klg. buraków). W  toku jest akcya wyrębu włas-

K J « o V 3 » * p
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Od czwwrt.Ku 8 styc7.il a 1920 
i  w  d o le  n a stęp n a .

luk,. Wąlrcbsłd, Wiśniowski,
Wiśniewska, Wojtowicz, Wunsz i Bulwińaki,

Po 4-godzinnjm trwaniu zamtoiął tow. Te- 
hik zgromadzenie, które imponującą l’oŚ2;ą o- 
becnych i n£.s.roj:tn, było dowodem, że party a 
nasza w Przemyślu wzmocniła się w minionym 
roku i że dalsza pracą raźnie naprzód pójdzie.

W  poniedziałek 5. stycznia odbyło się 
w  szczełnie nabitej dużej sal domu robotniczego 
zycma-dzenie lufowe, aa ktorem pos. tow Łań
cucki i Dr. Liebesmenn omavt ,a i obecną sytu- 
acyę pobtyezaą i urspodarczą w kraju W  przyj
mowanych bunzhwjsmi okiascami przemówienła;h 
dali mówcy ooraz gosiodarki rządowej, przed
stawili panującą n?dŁę i jArop i osłrztfB ) przed 
fjrzod.użaniem wojny w cudzym prowadzonej in
teresie.

Na wniosek tow. Jasińskiego przyjęło zgro
madzenie rezoiucyę, protestującą przecjw wojn*e 
I domagającą S;ę od ^ądu polityki uwzg!ędn{a:ącej 
żywotne potrzeby ludu poskłego. Wśród śpiewu 
„Czerwonego sztandaru' zamknął przewodniczą
cy tow. Nowoś viat to imponujące *gromadzen*e 

—o —

Wojna i ceny.
O zwyżce cen na rynkach międzynarodowych 

informuje ostatni zeszyt „Wellwirtschaftliche 
Nachrii hten“ Instytutu fur Seeverkehr und 
Weliwirtschalt w Kilonii. Citkąwem jest, jak 
rółny był wpływ wojny na ceny w po zczegól- 
nyeh krajach Tak ceny dctaiUczne artykułów 
spożywczych podniosły się:

w  Bi_lg 1 267 proc., w Danii 112 pro<\, Fran- 
cyi (Paryż) 161 proc , (inne miast i Francyi) 
193 proc., Anglii 116 proc., Holandyi 110 proc. 
W ło-zech 181 proc., Norwegii 171 proc., Portu-

t o m u t łf k a t ł/ .

POSIEDZENIE klubu radnych PPS. odbę
dzie się w niedzielę o  godz. 12 w południe w 
Red. „Dzienn ka“ . Sprawy bardzo ważne.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KOMISY! ZAWO 
DuW EJ odbędzie się w poniedziałek dnia 12 
bra. o  godz. wpół do 1 wieczór w sali Rady 
Rob, Rynek 8. Wzywa się te grupy które nie 
b ały uuziału na po£te<l-emu 5 bm. ażeby u 
s;ebie wybrali członków zarządu i takowych na 
posiedzenie wydelegowały.

SOKÓŁ II we Lwowie ul. Kętrzyńskiego u- 
r/ądza w sol otę dn a 10 stycznia Wieczornicę 
z tańcami. Początek o 9 wieczór. Wstęp 10 K.

W  NIEDZIELĘ II bm. odbędzie się wieczor
nica tamczua w stow. stolarzy „Zgoda* od  g.
6-iej wieczór ut. Piesza 1. 2.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SZEWSKICH 
odbędzie się w niedzielę, dnia 11. stycznia b. r. 
o  godz. 10 rzedpołudniem w lokału Rynek S 
1. p ętro. — Bardzo ważne sprawy zawodowe i

ST O W \RZYSZENIE ROBOTNIKÓW PiE- 
KARSKICH urządza w niedz elę t. za. ir  go 
stycznia opłatek. Rynek 29. I. p ętro.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY GAZOWNH W  so
botę dnia 10. bm. o  godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w lckalu Rady Robotniczej, Rynek 8, Zgro
madzenie z Dorząnkiem dziennym: 1) Sprawa
ko sumu: 2) Sprawy bieżące. — O liczny udział 
uprasza: Kom bet.

WlELKIE ZGROMADZENIE Ludowe rwołuji! 
Żydowska socyalna>demokraiyczna partya ro
botnicza (Poale-Syon) w sobotę 10 b. m. o godz. 
3 po pot. w saii .Jad Charuzim* Bernsteina 1) 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sytuacya polityczna.
2) Lichwa żywnościowa i mieszkaniowa,
Robotnicy jawi ie się licznie 11 789—1

STOW. STOLARZY „ZGODA*, przy ulicy Pie
szej 1. i  podaje do wiadomości, że lekcye tań 
ców rozpoczną się 13 go stycznia i920. Wpisy 
przyjmuje się każdego dnia między 6 a 7 go
dziną wieczór. ZARZĄD. 875—7

STOWARZYSZENIE PALACZY i fobbtn;ków 
kolejowych urządza wspólny opłatek w niedzielę, 
11 bm., na który zaprasza wszystkich członkow 
początek o godz. 3 popołudniu- w  łokciu przy 
ulicy B.lińskScb 1.18

N a w o ś ó l  P r c m i e r a l  N c w o ś O l

Budząca sieYenus
Wiclkt dramat drteklywny w 4 częściach

Fa n To m a s .
Z a k o ń c z y :  A r c y u i c s o h  K o m e d y a



„DZIENNIK UDOW Y" Nr. tO

Prowokacys Prusaków
Słowiańszczyzny nia usUJą

CIESZYN. Pat. Według zestawień urzędov ych 
aresztował. Czesi od 15 ^.rudnia z. r, 19 Pola 
ków, a między nimi 16-letniego ucznia, syna 
.burmistrza z Olbrachcie, nazwiskiem Józeia 
LanKOsza, Odwieziono go do Karwiny, gdzie 
czescy żołnierze przywiązali go do słupa i zt iii 
do krwi. Znęcanie się przerwał dopiero oficer 
czeski. Po tej cgzekucyi skonstatowa o, że za 
szła pomyłka, aloowiem chciano aieszto\v<>ć me 
Józela Lanaosza, lecz jego brata. Po 1? dniach 
Więzienia wypuś iii Czcti ucznia Kohulka. Chło
piec w iócił do domu zupełnie wyczerpany wię 
zieniem.

FRYSZTAT. Pat. Śląska rada szkol na w O 
pawie pismem z 17 grudnia z. r. Nr. 2215 za 
wiadomiła kierowników wszystkich szkół poz 
linią demarkacyjmj, że sz-oły te wyłącza s.ę z 
pod kompetencyi rady szkolnej powiało*ej we 
Fi ysziacie i C szynie i poddaje s ę pod kom- 
p Lncyę inspektora czeskiego w O łowej. Prze
ciw temu z a litą lżeniu, naruszającemu w sposóo 
jaskrawy układ paryski, wysto.owałi powiatowa 
rada szkolna w CLszyuie prolesl dom isyi koa
licyjnej.

? O O L G S Z E S 5 IJ I .

Buchaltera zdolnego
prszukuje zakłud przemy
słowy. Odjęcie w gouz nacti 
w;eczon ych. Wiadome. £ w 
administracyi.

W a ż n e
dla konsumóm \ooperatyw 
i hustk i wełniane i bawełnia
ne i łó  na białe i kolorowe, 
pończo.hy i skarpetki po ce

na h hurtownych poleci 
LUDA IKZWOL ŃSKI i Ska 

Kraków, batorego 6.
22—10

Wertm imows^ą ma
il u   ̂C tą spr/eiiam za 4.0J0 
Kor. Wiadomość: ul. Sodo
wa 1. 4, 1 p. na prawo.

S ^ o M i P a i l
Przez czas posezo owy wy 
km uje suknie, kosiyuuy 
'łaszczę, oraz przerabia po 
naaer nizkic.i cenach kra 

w ec damSKi
J O Z E F  F J . I C A

Blacharska zO II p.

P i r w l a d - i  stolarskich 
U £ B l d U 3  pMy mie M.
Szkielski LwóW; ul.Ossol ń- 
SKich 10. 8 i2—10

Panny uzdolnione d̂oi c ii i*-ji szycia poszukuje 
Pracownia sakien damskich 
Płantinga Pier Murarska . 3.

871 — J L i ł t iu j j  starsza ko weta. 
»ł U .. W o , choia ciężko, 
pozostaje w skrajnej nęuzy 
i bez ue an a Łaskawe datk 
dla niej oraz części 1 brania, 
proszę składać pod „Nę- 
dzarka* w Adr inistracyi, 
Lwów ul. Syksiuska 1. 21.

^ ł r n ^ j S i l  fortepianów 
% Li l  i-w t organmisirz. 
Markiewicz, Szeptyckich 6. 
przyjmuje reparacye 856—12

C T O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzałe — 
ieczy ■ p s  o r a l i a  m. d r .  

J b 'J t i X S C Z l ,  u l i o a  Wałowa. 1 X .
Wstrzykiwanie prepaiatu Neo Sav irianu tylko przed
południem, 872—?6

|? kauczukowe 1 rnetsJowe wy 
Sr f  iw konujt po najtańszych cenać*

Maks Giaserman
T o k a r z e ,  ś l u s a r z e ,  e l e k t r o 

t e c h n i c y ,  p i e s i e  i  s t r o ź e  n o c n i
znajdą natychmiastowe za ęcie w warsztatach 
tamoc hodowych Lwów, Na Błonie J. na dobrych 
warunkach. 870—1

EHonogrsfxa]f w złocie i sre&rza
wykonuje po najtańszych cenach

rytownik I. foldgcier. fc .| “ .?5!5lu

Gmina miasta Lwowa
zakupiła dla celów  zaopatrzenia lu 

dności po niskich cenach większą ilość

ubrań robotniczych, studenckich 
i dziecinnych buc ka#r męskich, 
koszul damskich Imęskicn, swe- 
sterów, ogrzewaczy pulsów, spo- 
ónic, kurtek damsKich tudzież 

materyi loKCiowych
Towary te tą do nabycia za okazaniem 

legitymacyi spożywczej w sklepie m ejskim

przy ul. Korniaktów 3
(t> oczna, Krakowskiej),

O O K U O Z I i ł l W i UMi

Ninujszcni zawiadamiamy, iż na skmek żą 
dania przeszło połowy członków zwołujemy

t i i p r  i i i i i ł ib  i y  u a id u u H i
Pierwozej Spółki wytwórczej wyrobów kuśnierskich

stów. zar z ogr poręką
na  dzień 11* s ty c z n ia  1 9 2 0  o  g o d z . C: p o p  
w lokalu stowarzyszenia we Lwowie Fynek 44,

z następującym porządKiem dziennym:
1. Zmiana statutu w szczególności a) § 27 w 

sprawie terminu zwyczajnego Walnego zgro* 
madzenia.
b) § 34 w sprawie warunków, pod jakimi 
można nabyć prawo członkowstwa.
C) § 42. w sprawie wysokości udziałów. 
d) § 52. w sprawie io z u z  a łu  dywidendy. 
Sprawozdrnie dvrtk«yi i ewentualny wybór 
nowej dy rek cyt i rady nadzorczej.

3. Wnioski i interpelacye.
O ileby na tem zgromadzeniu nie byłe* kompletu 

złożoneg > z 2/3 ęśto 'k.iw stowarzyszenia odbędze się 
następnie Walne Zgromadzenie z tym samym i orz^kiem  
dziennym cinia 18 styczna 192 >, które po myś i § 31 
statutu bez względu na il ść obecnych zdolne będzie 
do powzięcia piawomocnych uchwał.

Lwów, dnia 8. stycznia 1920.
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Dentysta dr. Lewandowski
Lwów, pl Halicki 7, (i 0 Praco vma techniczna

=  ŚWIERZBY =
w y » t ę p t y  i y o « j » k i O  l a r o a t y  n c a w r *

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
C ^ A :  «  Kor., 12 Kor. i 18 Kor. 
t  l>LO DOTEOO1 ■ 3 Kor. a
ZlO ł-AA Kki.iV C z V SZCZĄCE 4 Kor,

J B D Y N Y  BJ Z - *■ r> i  W Y ł ł d *

ArrLlb I  ET Iitt LIN. M  GOŁOriOISKiCk

-JBŁŁ. A  O

□ra Antoniego B!"Jmenfetda
C h oro k t ik A r ,, • to a a a , Kosmety
ka lektrik i C>i«r«ii| « a n * r , « n s  
Róntgen. Lampy k earcowe. Darson- 
WbIUmcjo. Endoskopu. Diatermia.

Lwfiw. llentDtrir Tańskiej 1 { M  hotelu 5nj?Ti.
•ą ja j

Do Po zn an ia  i W a r s z a w y
ładuje w najbliższych dniach. 
Przyjmuje rzeczy przesiedlenia 
i inne przesyłki do transooriu 
:: tamże z ubezpieczeniem. ::

B IU R O  S P E D Y C Y J N O -P R Z E W O Z O W E

N S a ry a  ^ Id a m o w s k a
I * O W  —  U L I i ’ A  C Z A R N E C K I E G O  1 .

f  E ei, ^ TC*iMkVS«ii

t f !3 3 U C E  M i i S F O n i U m E  K .3 G  
m o n o & m m t  s r e s  a n s  i c t s  

T H b L l L Z m  m O S i U M  a t i 5
i f n n n u E  k i i i j i z u z . d & e
y, o r & a  M B T a l . U  W jfił m
WYKONUJE GUSTOWNIE i S2YBK0 JEOYSIE

- ZAKŁAD - n  I P f  i r i  - 1 ^  I FABRYKA 
RYTuwNtczY M o  n i C i i g g  piŁcząci

I A r ó w  S Y R 2 S T U S H I5  13 J. PIPTW-1

v-r i  - ' -  ’* * V ,.Ł -:1.-

P r^ a d z lu ią  g ifccryną do tą<
p o l e c a  n o j l t a n i r d  1680—10

L u d w i k  l I « « 5 E ^ w s k i

C.4ł ,Mn f  sk tz if  ( a r b  I m a t^ w a H io
lvV t ó w ,  u l ,  A k ł i d e m i c k ł i  1. 3 .

OKAZYJNIE DO SPezEDflNlA! Dwa palta męskie 
(prawie nowe), kilka par spodni, Duciki męskie Nr. 41, 
42, gramofon, łóżko blaszane 1 drewniane, biurko 
damskie i inne różne przeumioty. — Sklep komisowy, 
Sobieskiego 15.

C 1T J& fO E 9£I kauczukowe i metalowe - 
J f  L  lAflff I b i m  konuie ao najtańszych cenach

*yt«wRik I. Goldgeier, ^  HKS U?S4

Kom pletne w y p ra w y  Kuchenne ROMAN KALCZYŃSKI
o r a s s  w s z e l l s j e  t u c ł i e n n e  n a c z y n i a  A • ! S 3 S I E S K I E G 0  12

I*OIaEiOA IkT **■ -T T- a  i\tr m r jffOWO OTWORZONY IdAGłu 1BXW (tzm . gmachem Bwnku kuj>itickiego).
Ml U l ■illl— iT II

i  i n n o  c i  » * u u  i  g m i n n o  p o l o o a .

Ś W I A D E C T W O  T O Ż S A M O Ś C I  o ™ u „ r „  i i i  f g n ,
| T V O W ^ r  W K O R )  ♦******>'/**♦♦*«•** F - T a r a - g  w j e  Ł w o w t e ,  u f  ^ ■ y ? .r« tłtx w  a:*^  3 3 .

Zn&U uam . red. i  redaktor odpowiedzialny; JAN SZCZYREK. Drukiem A. Guldmana we Lwowie, Sykstuska 13.


